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Rosnąca siła Czy zamknięty został okres walki? 


W roku 1919 zdobyła polska partia pociali | 
styczna w całem państwie przeszło 400 tysię- 
cy głosów; w roku 1922 skupiliśmy na swojej 
liście przeszła 900 tysięcy głosów; w dniu 4 | 
marca b. r. oddano na PPS przeszło 1 miljon 
400 tyslęcy głosów. W okresie pierwszych 
czterech lat niepodległości, mlędzy rokiem 
1919 a 1922 zdołaliśmy więc podwoić z na- 
wiązką nasz stan posiadania; w następnych 
pięciu latach zdobyliśmy dalszych 500 tysięcy 
zwolenników; w latach 1919—28, a więc w 
iednem dzlewięcloleciu zdobyliśmy dla progra- 
mu socjalistycznego okrągło 1 milion obywa- 
teli! Do nowega Sejmu wchodzi PPS z poczu- 
ciem odniesionego zwycięstwa i z poczuciem 
swojej sly, która — Jak to ilustrują przytocza- 
ne przez vas cyfry — nieustannie rośnie. 

Rozmiary zwycięstwa adniesionego przez 
polską partję socjalistyczną i wspaniały roz- 
mach, z jakim rozszerzamy nasze wpływy, da- 
piero wówczas zrozumiemy w całej pełni, gdy 
uśwladomimy sobie trudności, jakie polski ruch 
socjalistyczny musiał | mus! wcląż jeszcze po- 
konywać na swej drodze. Nasz niepowstrzy- 
many pochód naprzód odbywał się bez pienię- 
dzy, bez dastatecznie silnych orgauizacyj w 
całym kraju, bez pięxnosłownej demagogii. | 
często — przeciw brutalnym szykanom admi- į 
nistracyjnym, zawsze — z franteni zwróco- 
nym na dwle strony: przeciw komunizmowi 
i jego pośledniejszym odmianom w rodzaju 
„czumwizny” i przeciw całemu spofeczeń- 
stwu kapiialistycznemu. 

Poczucle odniesionego przez nas zwycię- 
stwa i dumna Śwladamość wciąż rosnącej na- 
szej siły nie powinna nam jednak odebrać sa- 
mokrytycyzmu. Stwierdzając ogromny, do- 
słownie mlilonowy, wzrost naszych szeregów, 
me zamykamy oczu na bardzo przykre, cho- 
daż lokalne i w lokalnych stosunkach mające 
wytłumaczenie, przejściowe porażki, które 
Spotkaly nas w Warszawie | jeszcze w paru 
okręgach wyborczych. Patrząc jednak na cało- 
kształt wyniku wyborów, wyrażający się w 
porównaniu z rokiem 1922 przyrostem 500 ty- 
sięcy głosów socjalistycznych, w porównaniu 
zaś z roklem 1919 przyrostem 1,000.000 (tak 
jest: miljona!) głosów Socjalistycznych, wl- 
dzimy, Że porażki te nie mają żadnego głęh- 
szego Znaczenia | są — jak przegrane potyczki 
w zwycięskiej kampanji — niedającemi się u- 
mknąć, zdarzającemi slę wszędzie | zawsze w 
każdej walce — częściami składowemi zwy- 
cięstwa... 

Socjalizm polski ruszył na podbój ideowy 
polskich mas pracujących w obecnej maso- 
wej formie na terenie calego państwa polskie- 
go. właściwie dopiero w r. 1919 — przy wy- 
horach do pierwszego Scimu. Przedtem, za 
czasu zaborów, jedynie ta część proletarlatu 
polskiego, która zamieszkiwała h. Galicję, mia- 
ła względną swobodę legalnego razwoju orga- 
nizacyj socjalistycznych. Cała olbrzymia re- 
Szta oddana była pod jarzmo brutalnej 3 

| 


mocy, więżącej socjalizm połski w ciasnych 
z natury rzeczy podziemiach konspiracji. Tam, 
w niewoli, wzbierała rosnąca fala socjalizmu 
polskiego, która teraz, w niepodicgiem Już pań- 
stwie polskiem, płynie coraz szerszym nurtem. 


Kraków, 17 marca. 

Pisma sanacyjne twierdzą. że zamknięty Eu 
okres walki wyborczej, po której ma się zacząć 
okres pracy konstruktywnej. Rzeczywiście okres 
walki wyborczej zakończy! się, ale echa tej walki 
dluga jeszcze będą sle odzywać w prasie i z try- 
bynu parlamentarnej. Nie jest to tak prosta rzecz 
krzyczeć hurra! z powodu adniesionega zwycię- 
stwa. choćby stała na tak niepewnych nagach, jak 
zwycięstwo „jedynki“; trzeba bedzie zrobić i na- 
pewno się zrobi „wypad“ w kierunku okopów „je- 
dynki* | zbadać, jakiemi mełodami one zostaly tak 
obficie napelnione- 

Wie o tem prasa rządowa I już dziś na przeszła 
tydzień przed zebraniem się Sejmu, uslu wmó- 
wić w społeczeństwo. że najważniejszem, ba — je- 
dynem zadaniem Sejmu przed bliskiemi ferjami 
świątecznemi jest uchwalenie prowizorium budże- 
towegn. Nie wiemy. jak stronnictwa lewicowe u- 
stosunkują się do tego przedłożenia; natomiast 
wiemy, że wie pozwolą, aby nawet dla prowizorjum 
budżetowego została zepchnięta z porządku dzlen- 
nego możliwość dokładnega nmówienia metod, 
kióremi szczególnie na kresacli osiągnięto takl dla 
„iedynki” wynik. Niestety, Seim polski będzie młal 
ten waąipliwy zaszczyt, że na samym wsiępie bę- 
dzie musiał — podobnie jak w swoim czasie parla- 
ment austrjackł — zająć się „wyborami galicyjskie- 
ml“ w bardzo powiększonym formacie. 

Uwzględniając tę smutną a wyłącznie przez rząd 
czy jego zbyt gorliwe organa zawinioną koniecz- 
ność, nie można powiedzieć, że walka Już jest skoń- 
czona. Zmienia się nazwa, zmienia się teren. zmie- 
nią się metndy, ale walka będzie się toczyć, tem- 
bardzie] że z zapowiedzi szefa rządu wynika je- 
dna tylko ćla lewicy konsekwencja: walka. Żadna 
lewica w żadnym parlamencie nie zgadz| się na 
postawienie kwestii wyboru marszaika Sejmu tyl- 
ka pod kątem widzenia cyfrowej liczby: żadna le- 
wica nie zgodzi się na te | takie zmiany konsty- 
tucji, jakie szef rządu uważa za mlezbędne dla 
pracy konstruktywnej wedle swezo pojęcia, które 
nie wygląda wcale na współpracę z Sejmem a ra- 
czej na podporządkowanie się Sejmu. Jeżeli cho- 
dzi o formalności, jak .np. a skrócenie terminu 
obrad nad budżetem, to niewątnliwic nie są one 
tego rodzaju. aby mogły spowodować jakiś glę- 
boki rozdźwięk, inna rzecz, gdy chodzi o nada- 
nie prezydentowi Rzpltej prerogatyw, lakich niema 
żądna głowa państwa w Żadnem państwie, albo 
o zmniejszenie prawa kontroli Sejmu w dziedzinie 
palityki zagranicznej — rzecz w naszych stosun- 
kach specjalnie delikatna ze względu na pewne 
psychiczne nastawienie uajmiarodajniejszegn w 
Polsce człowieka. 


Niema mowy a tem | nikt niema zamiaru od- 
mawiać rządowi tych praw, które mu sle z kon- 
stytucyjnych przepisów należą. Rząd jaka władza 
wykonawcza i Sejm jako władza usławodawcza 
są nietylko czynnikami równorzędnemi, ale także 
uzupełniającemi się i jeden bez drugiego jest tyl- 
ko pałową duszy państwowej. A czy dotychczas, 
w ostatnich blisko 2 latach, stosunek byl rzeczy- 
wiście taki, że Sejm — jak mówiono — wywyż- 
szał się nad rząd, czy też bylo odwrotnie? Na- 
szem zdaniem, poprzedni Sejm w ostatuich mje- 
siącach swezo istnienla poddawał się bez oporu 
wsżelkim żądaniom rządu, znosił wszelkie upoka- 
rzenła i traktowanie, na jak) żaden parlament nie 
zgodziłby się, a co w zamian zyskał? Najgorszy 
nekrolog, stawianie go jako odstraszający przy- 
kład! No tak, zapewne wygodniej rządzić bez Sej- 
mu i dzień w dzień zapełniać szpalty „Dziennika 
ustaw" rozporządzeniami ł dekretami, które sle 
uklada w zaciszu gabinetów ministerlalnych, ani- 
żeli walczyć z komisjami i plenum Sejmu o takie 
czy inne sformułowanie ustawy... 

Wynurzenia marszałka Pilsudskiego. przynaj- 
mniej w hrzmieniu, które doszło da wiadomości pu- 
hlicznej, nle wskazują na to, aby nastawienie po- 
przeduie zmieniła sie wobec nowego Sejmu. Rząd 
przez usta swego szefa oświadcza, że bedzie che- 
inie współpracował z Sejmem, o ile ten hędzie — 
mówiąc zrozumiale — będzie grzeczny. Senn wy- 
hierze wyznaczonego mu marszałka, Sejm ztze- 
knie się samodzielnego ustalania porządku dzien- 
nego swych prac, Sejm wogóle nle będzie dysku- 
towal dlugo a nad polityką zagraniczną wcale nie 
będzie — podobne „parlameniy” istnieją już w 
dwóch państwach południowej Europy. a Polska 
mialażby być trzeciem o podobnem ciele bez krwi 
i mózgu? 

Wybory i ich wynik wcale nie usprawiedliwiają 
tak wygórowanych pretensji. Uzyskanie niespelna 
jednej trzeciej części mandatów mle daje dostatecz- 
nego stosunku do uważania się za dyktatora. Dwie 
trzecie Seimu, reprezeniuiące znacznie więcej niż 
takiż stosunek wyborców. nie ma zamiaru ani po- 
trzeby przyjmować wszystkich podyktawanych 
mu warunków wspólpracy bez oglądania. Powta- 
rzamy: wsólpracę Seimu z rządem uważamy nig- 
tylko za pożądaną, ale i konieczną; z zamiarem 
czy z chęcią walki da Sejmu z góry nie weszliśmy, 
ale narzucaną walkę — a taka w konsekwencji 
rządu stanie się niemiiknioną — przyjmiemy | bę- 
dziemy ją prowadzili w obronie konstytucji, w 0- 
branie demokracji, oparci o olbrzymią część ludno- 
ści całego państwa. Ten powód każe nam trakto- 
wać zakończenie okresu wyborów nie Jaka zam- 
knięcie ale jako ciąg dalszy walki 


1 jak nie — żaden „trzeżwy* głos przestrogi 
z prawa czy z lewa — nie powstrzymał ów- 
czesnej PPS od walki o niepodległość, tak nie 
powstrzyma teraz nikt rosnącej siły soclalizmu 
polskiego od walki o sprawłedliwość społecz- 
ną w nlepodległej Polsce. 

Rosnącą slłę polskie] partii socjalistycznej 
zobrazowaliśmy na wstępie cyframi porów- 
nawczemi z wyborów w latach 1919—1922 i 
1928. Na zakończenie przytoczymy parę dal- 
szych cyfr ilustrujących rozmiary naszego 
rozwoju. Powtarzamy za chadeckim „Głosem 
Narodu s 

Im dalej idziemy na zachód, tem wyżej 
podnosi slę procent zysków PPS. Taki np. 
okręz Sandomierz podskoczył z 14.726 zło- 
sów w r. 1922 na 33.084 w r. 1928, i inne 
w tymsamym procencie. 

Rekord zaś prawdziwy zdobyła PPS w 
czysto zachodnich okręgach. Parę przykła- 
dów!.. Kraków-powiat tr. 1922) 528734, (rok 
1928) 77.471. Wadowice 25.475, 44.535. Tczew 
1.885, 12.533. Grudziądz 1.659, 18.228, Byd- 


goszcz 5.789, 34.098. Gniezno 3.142, 26.000. 
Ostrów Wiełkopolski 673, 13.136 itd, 

Chyba dość... 

Tak w świetle cyfr przedstawia się zwy- 
cięstwo PPS. 

To porównawcze zestawienie głosów, ilu- 
strujące istotnie w sposób bardzo przekony- 
wujący zwycięski pochód PPS, zaopatruje 
dziennik chadecki następującą uwagą: 

A teraz czemu to zwycięstwa przypisać? 

Dalekimi jesteśmy od uważania go za do- 
wód, że masy robotnicze myślą | czują pa 
socjałistycznemu. Jeszcze do tego nie doszlo. 
co się dzieje w Anstrji. Choć niewątpliwie 
jesteśmy na tej drodze | tam dojdziemy, o ile 
nie nasiąpi rozumna kontrakcja... 

Pobici pocieszają się oczywiście jak mogą.. 
My patrzymy jednak ze spokojem w naszą 
przyszłość. Nic pomogą tutaj żadne „kontr= 
akcje", nie pomogą także szykany I represje, 
które spadły na PPS w ostatnich czasach. 

ldziemy nleusiannie naprzód! Rosnącel siły 
socjallzmu nic i nikt nie zdoła powstrzymać! 


Wybory na kresach wschodnich 
Zwycięstwo Poski — czy kięska? 


Prasa rządowa z pod znaku „jedynki* Jest za- 
chwycona. Zwycięstwo na całej linji! 

Wybory do Sejmu wypadły wspaniale. A Jesz- 
cze lepiej wypadły wybory do Senatu. Tutaj suk- 
ces „jedynki“ wprawia wprost w zachwy: prasę 
„Sanacyjną*. 

A zwiaszcza dmie w fanfary prasa „jedynki* z 
powodu zwycięstw na kresacii wschodnich. „Wspa 
viale zwyciestwo polskości!“ 

Polska „zwyciężyła“ na kresach wschodnich, na 
ziemiach ukraińskich t białoruskich, na Wołyniu, 
na Polesiu; — Polska „zwyciężyła" też w woje- 
wództwie tarunpalskiem i stanisławowskiem! Tak 
głosi prasa „Bloku bezpartyjnezo współpracy z 
rządem Marszałka Piłsudskiego”, 

To jeden charakierystyczny — zdaniem tei pra- 
sy — moment. 

Dalej drugi moment charakterystyczny. Zwycię- 
stwa wyborcze do Senatu wypadło jeszcze wspa- 
nialej, niż zwycięstwo „iedynki* przy wyborach 
do Sejmu. 

A wreszcle moment trzeci najbardziej charakte- 
rystyczny tego zwycięstwa Polski na kresach 
wschodnich — to olbrzymi wzrost przedstawicteli 
obozu konserwalywnego. Kalosalne zwycięstwo 
obszarników polskich, kresowych „żubrów“ — za- 
równo przy wyborach do Sejmu jak i do Senatu. 
Przytem przy wyborach do Senatu „zwycięstwo 
polskości“ na ziemiach ukraińskich i blaloruskich 
jeszcze większe, niż przy wyborach do Sejmu, ho 
z tych ziem kresowych weszła do Senatu z listy 


„Jedynki* większa znacznie ilość ziemian polskich, 
niż do Sejmu! 
„Triumi polskości" — na kresach wschodnich! 


Podczas gdy do Sejmu na 104 postów z obozu 
rządowezo „iedynki' weszła 21 kotserwatystów, 
to do Senatu na 48 senatorów z tego obozu wej- 


dzie aż 19 konserwalystów; tam piąta część, tu | 


do Senatu prawie połowa! I wchodzą przedstawi- 
Ślele starodawnych rodów szlacheckich, cała zgra- 
ia hrabiów I książąt, — nazwiska znane na wscho- 
dnich kresach Polski! Ks. Janusz Radziwiłł, hr. Go- 
łuchowski, hr. Łubleński — Itd. itd. — cały szereg 
„rolników*, bo tak obecnie na listach | afiszach 
wybarczych „iedynki* tytułuje się obszarników; 
iest to ukłon w stronę nowoczesnej demokracji. 
3 (ow 


To ma hyć „zwycięstwo polskości”?! 

lo tem się mówi wówczas, kiedy z okręgu po- 
leskiego polawla się w gazetach list otwarty kan- 
dydata z listy „Wyzwolenia” A. Kordowskiega, do 
iego kontrkandydata prof. Makawskiego, kandy- 
data „jedynki* w sprawie nlestychanych nadużyć, 
iakicli dopuszczano slę podczas wyborów da Sel- 
mu i Senatu, terroryzując blednych chłopów na 
Polesiu! A zarzuty te podnosi żołnierz l-e] Bry- 
gady Piłsudskiego, kandydat na posła do Selmu, 
którego aresztowano podczas wyborów — i który 
urządził w więzieniu 4-ro dniową głodówkę! Ba- 
łownik o Niepodległą Polskę urządza na znak pro- 


testu glodówkę w więzieniu — Nlepodlegtej Pol- | 


ski! Bojownik o Niepodległą Polskę, a równacze- 
Śnle kandydat i rzecznik chłopów ukralńskich | 
bialoruskich z Polesia! 

Tak wygląda na kresach „zwyciestwo polsko- 
denta. 

Nie dziw, że przy iakich wyborach. gdzie pll- 
sudczyka l-szej Brygady na rozkaz i w interesie 
„Brygady czwartej“ aresztuje się | zmusza da 
glodówki, że przy takim systemie rządu na ukraiń- 
skich, poleskich i białoruskich ziemiach „zwycię- 
stwa odnoszą i „zaufanie“ chłopów ukraińskich 1 
białoruskich „zdobywają* — płantatorowie - ob- 
szarnicy polscy! 

W okręgach ukraińskich I blałoruskich zdobyła 
lista „jedynki“ około 25 mandatów do Senatu! 
W województwie wołyńskiem zdobywa 160.000 
głosów, — lista ukrałńska tylko 33.500 głosów; 
w walewództwie poleskiem na 14.000 głosów bia- 
lorusko - ukraińskich lista „rólników” polskich 
zdobywa aż 103.000 glosówi 

Chłopi ukraińcy i błatoruscy zapałali nagle ml- 
łością da polskich obszarników! 

„Kasztanka* marsz. Pilsudsklego Ślniałaby sle. 
gdyby jeszcze dożyla, z tego „zwycięstwa pol- 
skości”! 

Wszystko to byłoby zabawne i humorystyczne, 
gdyby nie było tak smutne i tak tragiczne! 

Bo wszak każdy patriota polski i każdy demo- 
krata polski — na to nie trzeba być aż soclalistą! 
— zrozumie. jaką grozą dla Polskiej Republiki, dla 
młodego państwa polskiego jest na kresach wscha- 


dnich, na ziemiach ukraińskich ! białoruskich vpra- | 


wianie hakatysiycznej polityki! 
Wszechpolscy wyznawcy „egoizmu narodowe- 
ao" mogli iść śladami Bismarcka i jankrów pra- 


skich. Ale dałekowzroczny rząd Polskiei Republi- 
ki nie śmie Iść Śladami niemieckiego cesarstwa 
Hohenzollernów, które w wielkiej mlerze, także 
swoja polityka w Alzacji i w Poznańskiem do- 
prowadziła Niemcy do katastrofy listopadowej 
1918 roku, bo miało przeciw sobie demokrację ca- 
łego świata! 

Rząd Republiki Polskiel nie może stwarzać na 
kresach Polski — ukralńskiej | bialaruskiej Irre- 
denty, którą wykorzysta przedewszystkiem Rosla 
sowiecka dla swych celów zaborczych. Carat u- 
mial bardzo dobrze dla swe! zaborczej polityki 
wyzyskać nienawiść ludów gnębinnych zarówno 


POSEŁ JAN STAŃCZYK 


„N A P R Z O D“ — Nr. 66 Niedziela 18 marca 1928 


w dawnej monarchji Habsburgów. jak | na Bałka- 
nach. A dziś tak samo spadkoblerczyni caratu w 
jego polityce zagranicznej. Rosja sowiecka wyzy- 
ska dla celów rosyjskiego pańsiwa aniagonizmy 
narodowościowe w krajach I państwach sąsied- 
nich. 

O tem powinni pamiętać ci mężowie stanu, któ- 
rzy dziś w Republice Polskiej mają monopol na 
rzeczników | abrońców „państwowości polskiej*t 
Niema trwałej | silnej Polski Niepodiegłej, bez swo- 
bodnego rozwoju narodów krescwych. 
| Chwilowe „zwycięstwo polskości“ na kresach 

dziś, może być klęską Polskiej Republiki w przy- 
| szłości! 

Zwycięstwo Junkrów polskich na kresach — to 
klęska ludowej, demokratycznej Polski! 
Nlech to sobie zapamiętają trlumfujący „patrlo- 
i* polscy! Caveant consules! 


I cj 


Przyczyny naszej porażki 
w Zagiebiu Dąbrowskiem 


Partja nasza poniosła w Zazlębiu Dąbrowskiem 
dotkliwą porażkę przy obecnych wyborach. W sto- 
sunku do wyborów z r. 1922, straciliśmy 15 tys. 
głosów na korzyść listy komunis“ cznej. Nie prze- 
czyli © = niepowodzenie nasze w Zaglębiu Da- 
browskiem odczuwamy wszyscy dotkliwie, a prze 
dewszystkiem cl towarzysze, którzy podczas akcji 
wyborczej ofiarnle pracowali na rzecz naszej listy. 
Sądzę lednak. że niepowodzenie la winniśmy przy- 
jąć po męsku i po zbadaniu przyczyn rozpocząć 
energiczną pracę na rzecz zdobycia tych dziesią- 
tek tysięcy wyborców, które nie są przeciwka 
mam. lecz głosowały dzięki nieuśwladomieniu na 
jedynkę a z rozpaczy na komunistów. Glówuą przy 
Czyną naszego niepowodzenia są przedewszyst- 
kiem gospodarcze stasunki, jakie zapanowaly od 
kilku lat w przemyśle górniczo - hutniczym, szcze- 
gólnie w Zagłębia Dąbrowskiem. W kopalniach 
wegla Istnieje ad kilku lat kryzys, który przybrał 
formy beznadziejnej stalaści. Z piędziesięciu kilku 
tysięcy robotników zatrudnionych w r. 1922 w 
górnictwie zredukowano około 25 tyslęcy. Pozo- 
stali robotnicy pracują 3—4, a w najlepszym razie 
5 dni w tygodniu. Ostatnie w czasłe wyborów So- 
snawleckla Towarzystwo wyrzuciło 1500 górni- 
ków z roboty. Wśród nich 70 proc. takich, kió- 
rzy pracowali œl 106—36 lat w tem towarzystnie. 
Olbrzymie masy tych bezrobotnych, niezabezpie- 
czonych na starość | nie mających nawet nadziei 
na otrzymanie jakiejś pracy, stały się łupem ko- 
munistycznej demagogii. Beznadziejne stosunki w 
przemyśle oraz okropna nędza pozbawionych pra- 
cy, jak również I iych co praculą tylko po kilka 
dni w tygodniu — siworzyly psychozę rozpaczy, 
którą możnaby określić słowami: „niech ginie 
przeklęte dziś, a jutro nas nie obchodzi"! 

Na zgromadzeniach spotykal.śmy się z przemó- 
wieniaml robotników. którzy mówili, wiemy, że 
chcecie szczerze nam pomóc, ale nie wlerzymy, 
aby się wam to wobec przewagi reakcji udało. Be- 
dziemy glasować na komunistów nie dlatego, abyś- 
my wierzyłi, że oni coś zrobią. lecz w nadziei, że 


; przez to wytworzymy chaas a w nim rozstrzygnie 


się także nasz, roznaczliwy los w takim czy in- 
nym kierunku. Mówiono nam także: patrzcie, sta- 
racie się wszelkiemi sposobami ulżyć naszej nędzy, 
ale wobec trudności jakie wam toblą władze cen- 
trale | tutejsi kapitaliści. nędzy lej nie onanawa- 
liście. Widzimy, że robicie pożyteczną robotę w 
dziedzinie szkolnictwa, hyzieny społecznej, daliś- 
cle pracę 3 tysiącom ludzi. ale cóż to pomoże tym 
10 tysiącom. którzy tej pracy nie otrzymali zresztą 
ł te 3 tysiące w zimie pracy nie małą | cierpią 
glód I nędzę z rodzinami. budujecie drog! itp., ro- 
zumiemy pożyteczność tej pracy, ale cóż nam z 
dróg kiedy my w iej chwili butów nie mamy. — 
Wszystko to przynost napewno | przyniesie w 
przyszlości pożytek klasie robotniczej, lecz cóż nam 
z tego, kiedy my dziś kcnamy z glodu i tej przy- 
szłości nie doczekamy! Głosować będziemy na 0- 


| munistów chociażby ! dlatego, aby całe spoleczeń- 


stwo i władze, przez ten protest zwróciły uwaga 
na okropny Stan polażenia, w jakim tu na najbo- 
gatszym zakątku naszej ziemi żyjemy FOto psycho- 
logiczny stan umysłów klasy robolniczej w Za- 
zleblu Dąbrowskiem, a w mulelszym stopħiu i na 
Qórnym Śląsku, gdzie poza lnnemi działają fesame 
przyczyny. 

Komuniści, mając ołbrzymią masę pieniedzy, u- 


mleli w doskonały sposób rozpacz robotników wy- | 


korzystać. Setki zapiaconych bezrobotnych rozsu- 
waly się po caiym okręgu. cbnosząc swoją strasz- 
ną krzywdę w łachmanach. agltując na rzecz ko- 
snunistów. Proszę sobia wrobrazić bezrobotnego 


| starca, kłóry przepracował w kopalni 30 lat | dzić 
| sterany, bez emerytury został wyrzucony na pew- 
| ną śmierć głodową; czy wobec tej żywej nędzy, 
przemawlałącej do umysłów takiej samej nędzy, 
może zwyciężyć rozum i rozwaza? Najlepszym 
dawodem. że główną przyczyną wzrostu komuni- 
stycznych nastrojów w Zaglębiu Dąbrowskiem są 
wyżej padane fakta, to że na listę komunistyczną 
padły glosy przedewszystkiem w części okręgu, 
gdzie ma siedzibę wielki przemysl. Natomiast w 
tej części, gdzie rohotnicy poza utrzymaniem z 
pracy na kopalniach | hutach, mają Jeszcze kawa- 
lek gruntu i domki my otrzymaliśmy największą 
ilość głasôw, Za nami sanacla, a dopiero na trze- 
ciem miejscu stanęli komuniści i la z bardza skro= 
mną liczbą glosów. Tam gdzie nędza nie jest tak 
akropna i gdzie ludzie mają coś jeszcze do strace- 
nia, demagogia komunistyczna nie wytrzymala na- 
szej argumentacji. 

Glosy sanacji to głosy które zdobyto przy na- 
kładzie masy pieniędzy, dzięki naclskow! starostw 
i wójtów, oraz przerzuceniu się zawledzjonych 
dawnych zwolenników endecii do Szeregów sa- 
nacji. 

Z chwilowego niepowodzenia, jakie spotkalo na- 
szą partję nie należy wyclągać wniosku, jakobyś- 
my tych mas, które glasowały na komunistów 
1 tej części, która glosowala na sanację nie zdoby- 
M dla naszej partii. Przeciwnie masy te wnet sią 
rozczarują tak do komunistów, jak | sanacji. Nastą- 
pi to tem prędzej, im predzej uda nam slę chaciaż= 

za cenę jak najcięższe] wałki ograniczyć bru- 

ną samowolę tutejszych kapitalistów, a przede- 
wszystkiem przez rozbudowę naszego aparatu or- 
ganizacyjnego oraz usilną i stałą pracę aświatową 
przeorać umysły robotników i przekonać tch, ża 
nie rozpacz i niewiara, ale świadome dzialanie zje- 
| dnaczonej w PPS I związkach zawodowych klasy 
robotniczej doprowadzić musi do poprawy lusu 
całe klasy robotniczej i do usunięcia obecnych, 
;, wprost potwornych stosunków w przemyśle gór- 
niczo-hutniczym. 


DELA DAG 


„Prawo 5 Ludu. 


Hacznońć komitety partyjne, kolporterzy, oraz 
| mężawie zawijania PPS! Zamówienia „Prawa Lu- 
du“ na koiportaż należy nadesłać bezwarunkowa 
najdalej do poniedzialku dn. 19 marca br. Komite- 
tyy. które nie nadeślą ostatecznych zamówień, — 
| pisma nle otrzymaja! 
Administracja „Prawa Lodu”. 


BOOBOBGBOGOOGOEGGGO 
Nowy wynalazek Marconiego 


OLBRZYMI TRUST ISKROWY 
Londyn, 16 marca (PAT). Od szercgu tygodni 
panuje na giełdzie londyńskiej gwaltowna zwyżka 
akcy| Marconlego, a to na skutek ośwladczenia 
Marconiego. że udalo mu się uczynić epakowy 
wynalazek, który spowoduje znzczne potanietie 
telegrafu 1 telelonu bez drutu na wlelka odległość. 
„Evening News“ dorosli, że Marconi zakłada 
nowe towarzystwo, które dla imnerium brytyj- 
skiego ı dla Ameryki stworzy niejako monopol 
przesytania wiadomości w drodze Iskrawel. 
Nowe to towarzystwo ma zakupić wszystkie 
| patenty dawnego towarzystwa Marconiego dla 
Í telegralu | leleionu bez drutu, jakoteż wszystkie 
angielskie towarzystwa kablowe, 
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Jezuita o PPS 


W ostatnim zeszycie aena „Przeghidu Po- 
wszechneza” znajdujemy na czele dluższy artykul 
ks. Stanislawa Podoleńskicga T. J. pod tytulem: 
„Wychowawcza - oświatowa akcja socjalizmu w 
Polsce". Tytuł coprawda niezupełnie narazie (ma 
ło być bowiem serla artykułów) odpowiada tre- 
Ści, ale treść ta zawiera parę uwag, które chcemy 
tu omówić. 

Wspólpracownicy „Przeglądu Powszeclmego” 
pretendującego do charakteru poważnego miesię- 


cznika, trzymają się przy zwalczaniu socjalizmu | 
metody nie obelżywie-jarmarcznei. lecz spokojnej, | 


nasirojonej niby hezstronnie, obiektywnie. 

Z uznaniem stwierdza tedy ks. Podoleński na 
początku swojego artykuln, — że podczas wojny 
śwlatowej w pewnem mieście „jednym z najwięk- 
szych dobraczyńców sierót tego miasta, był zna- 
ny dzlalacz i posel socjalistyczny, który z praw- 
dztwą uczynnością i życzliwością odnosił się do 
szpitali 1 instytucyi dobroczynnych, bez względu 
na to, czy były prowadzone przez osoby Świeckie, 
Czy zakonne”, (Dodając zaraz — rozumie się — 
dla „równowagi“ jakieś przeciwue „ale” i żale). 

W inem miejscu ksiądz Podoleński pisząc a 
dzialalności socjalistycznej, aświadcza: 

„Uderzanie w lasne struny duszy, dzłała o- 
czywiście w kierurku dodatnim — u mas, 


dzieki plynącemu z chrześcijaństwa optymiz- | 


mowi | moralnym zasadom. u „ideowców* z 
powodu właściwej im psychiki; nic wiec dzl- 
wnego, że natury lepsze, szlachetniejsze czu- 
ła się tem pociągnięte do dobrego. Pomagają 
tu niemala pewne basla. brzmiące rzeczywi- 
ście chlubnie: ujmowania się za pokrzywdzo= 
nymi. żądania pracy dla robotników, ochro- 
ty pracy, zabezpieczenia na slarość, opieki 
społecznej, walki z bezrobociem, drażyzną i 
marnolrawstwem grosza publicznego, woła- 
nie o demokrację, wolność, a pokój i zgodę 
narodów. 

Nigdy jednakże nie wolno zapominać — 


podkreślamy to starannie — że do tych wszy- 


stkich dodatnich przejawów doktryna socja- 
styczna dala tylko tmnuls, ale nie stanowila 
kch podstawowych przesłanek, ani nie potrafi 
uzasadniać Ich sily obowiązującej. Nie mogła 
tego dać, bo nie ma podsiaw i dlatego z niej 
a równą sią mogą plynąć naiszlachetniejsze 
porywy i zbawcze dzlela, jak 6 listopada w 
Krakowie i 15 lipca w Wiedniu", 

Znów po stwierdzeniu uszlachetniających plet- 
wiastków socjalizmu zostawla sabie ks. Podałeń- 
ski na koniec cłas, którym chce zachwiać to, ca 
pochlebnego a socjalizmie napisał: ma nim być 6 
listopada. 

O 6 listopada pisaliśmy duża — jeżeli ks. Podo- 
leński upiera się przy tem, że wma spada tu na 
robotników, oddzielnie znów jego przekonywać o 
przeciwnem nie będzierny. 

Ks. Padoleński twierdzi, że socjalizm — mimo 
wielu pięknych basel — nie może ręczyć za czy- 
ny swoich zwolenników, ponieważ nie ma ani ta- 


f 


| są wysilki niektórych pacyiistycznych księ*y, *- 


klej ostoi moramości. an! takiego nadprzyTodzonega 
autorytetu. jakim rozporządza Kościól katolicka. 
Nie, nawet przeciwnik, zwalający winę za wy- 
padki 6 listopada na sprawokowanych — pamię- 
tamy to dobrze — robotników, nie ośmieli się po- 
równać tej daty z iakąś np. datą nocy z 23 na 24 
Sierpnia, nocy św. Bartłomieja, kiedy to z poli- 
tycznych rachub, popartych gorliwością katolic- 
ką. wywlekano w Paryżu śpiących „heretyków“ 
i mordowano lch bez litości. Dawne to dzieje — 
powie ks. Podoleński — ale Jak straszne i jak ta- 
kie obrazy. a nie brakło ich w przeszłości, nie od- 
bierają pewności siebie pałemistom klerykalmym? 
Niedawno właśnie, omawiając artykuł „Katolicy 
| pokój“ drukowany w czasopiśmie „Zgoda naro- 
dów“ wskazywaliśmny, jak zawstydzająco-nkiemi 


żeby przekonywać rujnujące się na zbrojenia pań- 
stwa o potrzebie wzajemnego poszanowania — 0 
zgrozie rozlewu krw|. — Ale w spoleczeństwacii 
chrześcijańskich i to nle od dziś, nle od wczoraj, 
lecz od szeregu stuleci, sprawa ta powinna być 
dawno przebrzmiała. Wszak jest to chyba najprost 
sza nauka, wynikająca z tego, ca głosił Chrystus. | 
A może ks. Podoleńskiemu z tejże „Zgody na- | 
rodów“ przytoczyć obraz, jak wyglądała ostatnia 
masowa rzeź t. zw. wojna światowa w ścislem, 
niemmiej jednak wymownem uięciu ekonomisty 
irancuskiego Delalsi: 
„Wyobraźmy sobie kolosalny warsztat, — 
gdzie 15 milionów robotników, zaopatrzonych 
w straszliwe narzędzia. pracuje dzień i noc- 


Za mimi 55 millonów ludz: zajętych jest wy- 
łącznie produkciją ł transportem tego wszyst- 
kiego, co potrzeba dla utrzymania i ubrania 
tych robotników, dostarczenia ım i odnowie- 
nia zużytych narzędzi. Jeszcze zaś dalej poza 
nimi 29 narodów ogranicza swoją konsumtcję 
do minimum (czesto nawet poniżej minimum), 
poświęcając oszczędności uzyskane z prywa- 
cji (ograniczania się) dla wyżywienia tej ol- 
brzymiej masy pracowników. Wszystkie za- 
soby wszechświata przybywają do tego war- 
sziatu. A tymczasem le 15 miljonów ludzi, — 
którzy v mm pracują. nietylko nie nie produ- 
kuja, ale zatrudnieni są wyłącznie niszczeniem 
wszystkiego, co tylka mogą doslegnąć | wza- 
lemnem tępieniem sie... 

Więcej jak 100 miliardów dm roboczych 
zostało zużytych na wojmie*. 

Tak wyzlądal schemat tej wojny, nie z punktu 
widzenia filantropii, bolejącej nad straszną masa- 
tra, lecz chładnej ekonomii! 

Niech ksiądz Podoleński przeloży to na jęki ka- 
nających, niech z tega wysączy potoki krwi ludz- 
kiej i nlech dopiero wtedy, jeżeli to wszystko u- 
dźwignie, powie nam, że my do chrześcijańskiego 
światła wprowadzamy zzrzyty. że zgłosimy i prak- 
tykujemy wprawdzie piękne hasła, ale doktryna 
socjalistyczna nie ma tego oparcia moralnego, — 
które od wieków daje i dać może tylko nauka ka- 
tolicka, którci przyświeca wzór Chrystusa. 

Wzór najpodnioślejszy — prawda. Ale moral- 
ność, to nie oderwana teoria — to praktyka. 

A pamiętna nam wojna światowa, ta byla nie- 
mal że stypa pogrzebowa nad opuszczoną Chry- 
stusową zasadą miłości bliźniega w Europie „chrze 
ścilańskiej". 


Walka Indyj o 


Jak donieśliśmy, przed kilku tygodniami wyje- 
chała do Indyi królewsko -angielska komisja ze 
slawnym prawnikiem Johnem Simonem na czełe. 
Zadaniem tel komisji jest zbadanie na miełscu, czy 
nadany Indjom przed 10 laty — wskutek ich po- 
mocy udzielonej Anglil w wojnie światowej — sa- 
morząd z ograniczonym parlamentaryzmem wy- 
maga uzupełnień w tym kierunku. żeby Mdjom 
przyznać większą samodzielność. W Indjach przy- 
ieto te komisię bardzo nieżycziiwie. Qburzona się 
tam. że komisja ta składa się z samych Anglików 
tak Że o losie Indyi ma się decydować bez udzia- 
łu Hindusów. 

Komisję Simona. gdy wylądowala w Bombaju, 
przyieły tłumy Hindusów gwizdaniem a nawet 
kamieniami. Qdy komisia przybyła do stolicy kra- 
ju Delhi. żaden Hindus nie wyszedł na jej powi- 
tanie. W całym kraju ogioszona bojkoti komisji. 
Wplynęło to na Simona w ien sposób, że w ogło- 
szonym liście otwartym zapowiedział utworzenie | 
równorzędnej kom'sii z przedstawicieli kraju z tem 
ograniczeniem, że nie będzie cha obradować rów- 
nocześnie z komisją królewską. Dla wyboru tel 
komisji zwołano parlament indyjski, ten Jednak 
odrzucil zaproszenie i odrzucił też uchwalenie fun- 
duszów na wydatki komisji. 


niepodległość 


Dyskusja nad tami wnioskami była bardzo go- 
rąca. Przedstawiciele Hindusów postawili kwestię 
jasno: żądają oni nadania lndiom prawa dominium 
iako pierwszy etap do pelnej niezawisłości, Na 
żądanie to rząd angielski odpowiada odmownie 
z tem uzasadnieniem, że parlament indyjski re- 
prezentuje tylko 2 miliony inteligencji indyjskiej. 
podczas gdy 350 milionów ludności lndyj nie ma 
zupełni glosu z tei proste) przyczyny, że prze- 
ważnie są anzliabetami. Na to znawu adpowiada- 
ją. że jeżeli Angla w przeciągu swego przeszło 
stułetniego panowania nie potrafiła wykorzenić 
anallabetyzmu, najlepszy to dowód, że rządy te 
hyły zle. 

Rząd anglełski udałe, że nie bol się tych żądań 
i nie okazuje też chęci uczynienia im zadość. Pew- 
ność swą opiera Anglia na tem, że w Indjach nie- 
ma zupelnie jednolitego narodu, tylko setki kast 
nie mających ze sobą żadnej styczności. Pozatem 
angielska sztuka rządzenia potrafiła między Hin- 
dusant-budystami a  Hindusami - mahometanami 
wykopać tamę przepaści, że na tem rozdwojenia 
oparta Anglja może być o swe panowanie na dłu- 
gie lata spokojną. 

A jednak znawcy stosunków powiadają, że m 
becny stan rzeczy długo utrzymać Się nie da. Nie 


FELIKS GROSS $ 
Bohaterowie pracy 


Dzieje oficjalne, uznane przez rząd, kościół, oraz 


Draworządną naukę — to dzleje wojen między | 


państwami. Na tem polega nauka historji w szko- 
łach į gimnazjach. Wojny zajmują studentom hi- 
storji większość wykładów uniwersyteckich. Uczy 
my się więc o wielkich miszczyclelach ludzkości! 
Tomy całe zajmują życiorysy i przygody, Attylli, 
Napoleona, Bismarcka, Piotra Wielkiego i innych. 
Czyny zdążające do organizacji i podniesicnia pań- 
stwa traktowane są tylko ogólnikowo. 

Historja tworzy kult bohaterów. 

Nie są nimi twórcy kultury, techniki | sprawie- 
dliwych ustrojów spolecznych. nie są nimi mę- 
czennicy nauki! 

O nich historia, przynajmniej ta, której uczy się 
w szkole przeciętny czlowiek nie wspomina, a ję- 
Żel wyjatkowo coś wspomni, to nawiasowo. 

Oficjalnymi bohaterani współczesnymi są prze- 
dewszystkiem wodzowie i żolnierze. O nich w cza- 
sie wojny pisza szeroko gazety, wychwalając kaž- 
dy mord masowy. powszechnie zwany bitwą. DO- 
wracających zwycięzców obrzucają kwiatami ich 
współobywatele. W czasie pokoju historycy bada- 
ia | notują. rozpowszechniają w książkach i uczą 
w szkolach szczegółów krwawych zapasów, oraz 
przygody wojska. 


o badaczach. którzy śmlercią płacili odkrycia pisze | 
się w tych zazełacli, które czyta każdy szanują- 
cy się człowiek w kronice — petitem. Nie są to 
wielkie sensacje. 

Pare przykładów które niżej przytoczę powie 
więcej: o 
NT © 
Przed paru laty w czasie katastrofy w jednej 
z kopalni w Zagleblu Dahrowsklem, starszy gór- 
nik Oremus, który zdola! zawczasu wydostać się 
z kopalni, zgłosił się da ratowania, ocaliwszy paru 

towarzyszów. sam zginał w kopalni. 

I2 stycznia kllku górników siraciło życie na ko- 
palni Kazimierz. 

W jednej z kopalń śląskich koła Myślenic. zary- 
Sowala się ściana korytarza. Inżynier orzekł, że 
korytarz 3 musi się wzmocnić, jakkolwiek pracu- 
iącym koła wzmocnienła w każdej chwili grozić 
może śmierć. W czasie roboty Ściana się zawaliła 
i przysypała jednego z górników jednakże tak, że 


į utworzyła ponad nim jakby jaskinię z której jed- 


nak nie mózgi sią wydostać. Przez wąski otwór, 
który przypadkiem się utworzył przez trzy dni 
utrzymywano z nim kontakt. Towarzysze pracy 
podawali mu żywność i zdejmowali hłoki kamien- 
ue. W trzecim dniu pozostały węgiel zawalił się 
na uwięzionego i zmiażdżył go na miejscn. 
Robotnik ów wykreślony zastał ze spisu gór- 
ników kopalni. — Na jego miejsce przyjęta bez 
robotnego. Właściciele Francuzi, którzy kopńlni 
zapewne jeszcze nie widziell interesują się stroną 


O masie robotników ginących w warsztalach, | imansową. 


Oddzlał żołnierzy amerykańskich broniących 
mleniz obywateli St. Złednoczanych zginął! boha- 
terską Śmiercią otoczony przez zrewoltawanych 
Chińczyków itd. itd. Takle artykuly ukazywały się 
w czasie walki o wolność Chin codziennie w ga- 
zetach amerykańskich i innych, wynoszących czy- 
ny blednych żołnierzy, ginących nie dla swoich 
interesów, lecz tych, kiórzy siedzą w „hinterlan- 
dzie”. O górnikach (prócz gazet socilalstycznych) 
nikt nle wspomina nawet. Są ważniejsze sprawy 
(Józefina Baker, melonik księcia Walii itp.). Jedy- 
nle o Oremusie umiejący cenić poświęcenie Widz 


napisał „Refleksie“. 
E 


Liliental, wynalazca plerwszego samolotu (bez 
matoru, b. pierwotnego), pierwszy wielki badacz 
aeronautyki, zabił się spadłszy z latawca, Taki 
Sam los spatkał Chanuta. Ferbera | całej rzeszy 
ich następców. Bohaterski Wrigth nie zawahał się, 
po przerwie w badaniach, wywołanej losem pierw- 
szych pionierów, wznieść się na swolm aeropla- 

nle. Dał plerwowzór dzisiejszego samolotu ze 
śmigą. 

Ludzie pamiętają dobrze Landru, bo miał wiele 
żon, każdy wyliczy zaraz nazwiska wodzów, któ- 
rzy do zwycięstw używali wynalazków, wielu 
jeździ samolotami, rozkoszując się wygodą I szyb- 
kościa jazdy. 

O bohaterach-wynalazcach, którzy dla nauki i 
cywilizacji życie oddali — prócz nielicznych inży- 
nierów — wiedzą tylko ci, którzy przez przypa- 
dek się tą sprawą Intetesowali. 


można na stałe myśleć o trzymanin 350 millanów 
ludzi pod panowaniem 10 tysięcy urzędników i 60 
tysięcy żołnierzy angielskich. Czas niedlugi, a 
Hindusi zapomną o dzielących ich różnicach kas- 
towych i religijnych, przyjdą do pełne! świadome- 
éc) narodowej, a wtedy dla pandwania anz'ciskie- 
RO wybije ostatnia godzina., Jeżcii w dodatku w 
Chinach zwycięży nacjonalizm, a bolszewicy 
wzmochią swą propagande, wtedy proces wolno- 


nizm i zapewne trudno jej żywlołom pogodzić się 
i dzisiaj z niepodlegiością Polski, bodaj jako z fa- 
ktem. 

Niebezpieczeństwo komunlzmu u nas istnieje, 2- 
le nie potrzeba gn przesadzać, ani temmniej wy- 
ciągać z niego potwornych wniosków na korzyść 


| reakcji politycznej i spolecznej. 


Ściowy zostanie przyspieszony. Utrata Indyl by- | 


laby początkiem końca imperjum, 


Debjut komunistów 


Na temat mamego rezultatn, taki komuniści od- 
nieśi przy wyborach. — wypowiada w łódzkim 
„Giosłe Polskim“ redakior J. Mazurski następują- 
ce uwagi: 

Wynik deblutn wyborczego komunistów budził 
m nas duże zainteresowanie. Mieliśmy poraz pler- 
wszy sporzeć w oczy nowej sile, która dotąd u- 
krywala się w podziemiech ! która właśmie skut- 
klem owej tajemniczości przybierała w popular- 
nej opinii fantastyczne rozmiary. 

Korespondenci sowieccy obliczall, że da nowego 
Sejmu wejdzle 25 komunisiów | cyfra ta figuro- 
wała w urzędowej prasie sowieckiej. 

W zestawieniu z przesadnemi obawami czy na- 
dziejami, zarówno liczba głosów komunistycznych 
jak i uzyskanych mandatów, przedstawia się dość 
skromnie. Nie woho wszakże lekceważyć, nie 
można zwłaszcza pomljać tego faktu, że w wiel- 
kich zbiorawiskach robotniczych komunizm stale 
się groźnym konkurentem PPS i zmusza tę partję 
do większej aklywności. 

Komunizm ma we wszystkich niemal państwach 
europejskich swe partje i w różnych okolicznoś- 
clach daje znać a sobie. Gdyby nie było wiełkie- 


zo ośrodka rosyjskiego, nadającego im wszystkim | 


wspólny kierunek I popychałącego je do bezwzelę. 
dnej walki z własnemi państwami, partje te prę- 
dzej czy później, wsłąpilyby na drogę, kiórą już 
przed niemi poszedl socjalizm. 

Boiszewizm opanowal wielkie państwo, urządził 
je i urządza weding doktryny | wskazuje swe 
dzieło jako wzór dla całej ludzkości. Tak ma być 
wszędzie, a kto jest przeciwny, będzie mial do 
Szynienia we wlaściwej chiwih z czrezwyczajką. 

Partje komunistyczne, poddając slę tei władzy 
i przyjmując jej dyrektywy. słają się zgola czemś 
innem, niż dawne partje socjalistyczne, nie są juź 
one w żadnem rozumieniu zwiastunkami „nowega 
świata”, lecz forpocztami calkiem konkretnej d 
slejsze] potęgi. której charakter i wartość cywili- 
zacylną poznalsmy z jej czynów | metod. 

My więcej niż jaklekolwiek inne państwo musi- 
my się Hczyć z niebezpieczeństwemn komunizmu, 
gdyż bezpośrednio sąsiaduiemy z jego głównem 
ogniskiem i przez czas dlugi byliśmy pod panawa- 


Dopuszczenie komunistów do wyborów było nie 
wątpliwie krcklem rozumnym. który nawet po za 
względami praworządności konstylucyjnej przy- 
niósł jeszcze len pożytek, iż rozwiał rozpowszech- 
mioną legendę o wielkiej liczebności owego wro- 
Ea. 


Najpewniejszą przeciw memu tarczą jest siła 
spoleczna, a więc walczyć z nim należy temi śro- 
dkami, która tej sile nle szkodzą. 

Dlatego też nie trzeha zbyt wiele rachować na 
środki palicyine, gdyż te razem z komunizmem 
krępują również i samodzielmość społeczną, 2 bez 
niej trudno wogóle marzyć a skuteczneni unieszko- 
dHwieniu komunizmu | prądów rozkładowych. 


Przegląd prasy 


$> 


| Endeki skarżą się na chadeków przed blskupóm. 


nlem caratu, który podobnie jak w Rosj! zasiewai | 


4 u nas jego pierwiastki. 

Mieliśmy do niedawna na naszym gruncie „30- 
cial-demokrację", klóra byla zdecydowanym wro- 
giem niepodległości Polski ł uważała kraj nasz 
poprostu jako część Rosji. 


Endeckle wieści o p. Matyasiku. — Hindusi, mu- 
rzynl | „Głos Narodu“. 
Korespondent krakowsk! „Gazery Warszaw- 
skiej“ oburza się na perfidję, którą wobec ende- 
ków okazali w Krakowie chadecy podczas kam- 
panji wyborczej. rozdając przed kościołami ode- 
zwy. zarzucające endecji, że przed woiną była ona 


| wragiem katolicyzmu — a teraz zachwala swoją 


N A PRZOD" — Nr. 66 Niedzieła 18 marca 1928 


wach jest zakazany, nle wolno jednak z okazi 
nawrócenia, czy powrotu do raz porzuconej wla- 
ry, urządzać żadnych uroczystości”. 

Owszem, jest to ladna formulka tolerancji rell- 
giinej. Tylko, że dla „Głosu Narodu“ powinna ona 
być zawstydzającą. Nie derósi on bowiem da to- 
lerancji owych Hindusów, a stoi na sianowisku 
owega ludożercy murzyńsklego, który swój zysk 
lub stratę uważa za Jedyny miernik tego, co jesi 
moralnie dobrem. albo ziem. 

Dla „Głosu Narodu“ dobrem jest, że w Indjach 
uchwalono tolerancję religiiną. bo z tego skorzy= 
stają misjonarze katoliccy, a słəm jesi hasło tole- 
rencji w Polsce, ponieważ w Polsce katolicyzm 


| chce być religią panującą. 


Wlaśnie przeciętny ludożerca też nie jest w sta- 


| nie dojść do jakiejś ogólne] zasady. 


prawawierność katołicką. Korespondentowi szcze- , 


gólnie nie w smak poszło porównanie endecji z 
przechrztamni, które brzmiało: „Kiedy się żyd o- 
chrzci. to mu katolik nie odrazu wierzy. Czy.- 
można N. D. wierzyć... w prawdziwość jej katoli- 
cyzmiu'*. 

Q tę czarną intrygę ułotkowa posądza endecja 
ks. ks. Piwowarczyka | Kasprzyka. 

Nas w tym sporze dawnych wspólników z 
„chieny*, wyrywających sobie wzałem prawo sta- 
nowienia o prawdziwym, czy falszywym kaloli- 
cyzmie drugiej strony, uderza szczegół komiczny. 
Ermdlecja, co do której chadecy w roku 1928 mają 
wąłpliwość, czy Jej nawrócenie się na katollcyzm 
lest szczere, posiadała dla nich już rzetelnie-kato- 
lickie oulicze w roku 1922. 

Wówczas już rozgrzeszyli ondeków za ło, ca 
pisał przed woiną: Bałicki i Dmowski; wówczas 
nie raziło ich również to, co wytykają obecnie 
luminarzowi endeckientu, p. Trampczyńskiemu, — 
mianowicie, że „lest zwolennikiem ślubów cywil- 
nych“... Albowiem geszeli chadecki wymazal wów 
czas spólki z endccią.. Wówczas w roku 1922 go- 


apetyt. 


Zawsze mu na przeszkodzie staje... 


KRONIKA 


Kraków, 17 marea. 
Zanotowanie trzęs enia ziemi 


w obSerwatorjum xrakowSkiem 


Dnia 16 bm. sejsmograiy obserwatorium kra- 
kowskiego odnolowaly dalekie trzęsienie ziemi o 
przeszlo trzygodzinnem trwaniu. Przypuszczalna 
odłegłość wynosi 14 tysięcy klm. Wsirząśnien:a 
w Krakowie rozpoczęly się o 6'34 rano i osiągnęly 
najwyższe naiężenię o 7'18, gdy odchylenia piór- 
ka sejsmograiu dochodziły do póltora milimetra. 
Czas trwania głównej laty trzęsienia wynosił 15 
minut 


POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA odbędzie 
się dnia 21 bm. tj. we środę o godz, 6 wieczór 
w sali konierencyjnej magistratu, Na porządku 
dziennym regulamin komitetu rozbudowy m. Kra- 
kowa, zwałaryzowanie pożyczki 180.000 koron, 
zaciągniętej w podgórskiej Kasie Oszczędności, 
poręka dla pożyczki 150.600 zl. wobec Powiata- 
wej Kasy Oszczędności Towarzystwa Wzajemnej 
Pomocy urzędników miejskich na budowe włąsne- 
go domu, sprawa sprzedaży koszar miejskich przy 
ul Siemiradzkiego skarbowi państwa na pomic- 
szczenie pońcji państwowej. sprawa 10 proc. do- 


| datku do opłat od podań, wnoszonych do magi- 


dzili się chadecy na to. że w „Rzeczypospolitej“ , 


drukowano dzień w dzień pasek, na którym. kako 
najpiękniejsze niona wspólnych Ilst chadecko-en- 


deckich wyllczano: świątobiwega generała Halle- | 


ra, cnolliwego p. Wojciecha Korfantego i później- 
szego z poparcia calej „ósemki“ marszalka senatu 
p. Woklecha Trąmpczyńskiego... — Teraz endeki 
Szli ze skargą na chadeków do metropolity Sapie- 


| hy. Qdy bowiem interes wymaga czego innego — 


Partia ta wsiąkla w swej większości w komu- | 


Dr. Sorret, przy badaniu działalności promieni 
Roenigena. z których korzyslają tysiące chorych, 
stracil obie ręce. 

Iuny lekarz (którego nazwiska nie pomnę) oddał 
życie w ofierze, przy odkryciu zarazka. — 
Do ostatniej chwiłl swego życia dyktował wyniki 
swych badań — chcąc ulżyć cierpiącej ludzkości. 
Zdobył krótkie wzmlanki w gazetach, obojętne ar- 
tykuły w czasopismach naukowych. Za to dzien- 
nik! szeroko się rozpisaiy o tem. że Marek nciąl 
sobie we Wiedniu noge, żeby zarobić asekuracie, 
że amerykańska aktorka filmowa ubezpieczyła so- 
bie lewe oko | prawą noge na 10.000 dolarów ltd. 

Z historji każdy uczeń dowiaduje sie przecież 
ciekawszych rzeczy np-: lak to wezyr zzubtl strze- 


mię pod Wiedniem. O odkrywcacji szkoda pamię- | 
| é: wart pałac pajaca.. 
mrukną: pi 


tać. 


+ s - 


Dla ilustracji przytoczyłem kilka przykładów. 
Znaleźć by można tysiace. Ustrój kapitalistyczny 
nle może ocenić wielkich umysłów i pelnej po- 
święcenia pracy. On ceni lylko pieniądze i akcie. 
Historja, której nauczają jest historią niszczycieli 
— nie jest historją twórców. A przecież historię 
tworzą cł, którzy ludzkość budują a nle ci, któ- 
rzy ją nlszczą i rozsypują w gruzy. Żołnierze pra- 
cy | nauk: nie mają grobów „nieznanych żolnie- 
rzy“. Zamało są do tego znani. Rzedkie są ich no- 
mnikl. Przyszly Wielki Pomnik Pracy dla nich już 
slę jednak buduje — jest Ło państwo pracy — pań- 
stwo soclafistyczne. 


dawni kampani cofają p. Trąmpczyńskiemu i wo- 
góle endekom prawo do katalicyzinu. 

Wzamian kumoszsa cidecja o kumoszce chade- 
cjl podaje takie rewelacje: 

„Chrześcijańska Demokracja wszędzie przecho- 
dz! kryzys Ideowy. W Krakowie kryzys ten do- 
blega joż końca. Glówny jej publicysta, Jen Ma- 
tyasik, Iudzil się, IŻ potratl do programu społecz- 
mego Chadecil wprowadzić zdrowy, palski duch 
narodowy — a przez to Narodową Demokrację 
uczynić nlepoirzebną. P. Matyasik skapitulował. 
z Chadecjł wystąpił i na czas dluższy — wyjtż- 
dża na odpoczynek zagranicę”. 

Już wystąpił — twierdzi korespondent endec- 
ki — w artykule, pisanym 1] marca, a mimo to 
jeszcze w numerze „Głosu Narodu“ z datą 17 bm. 
pozwalają mu pisać artykuł wsiępny. 

Coprawda, iak się czyta obecnie w prasie wza- 
jemne urązania dawnych chienistów, można na to 


. ” 


„Głos Narodu“ z satysfakcją podaje. jako ważną 
dla propagandy katolickie! — uchwale hinduskie- 
go kongresu narodowego. która wedle cyiowane- 
go przezeń Źródła brzmi: 

„Kongres pan-indyjski postanawia. że każda pœ 
iedyncza osoba. czy też zrzeszenie ma prawa na- 
wracać, albo ież uamawlać du powrotu da wy- 
znawanej przedtem religii, już ta drogą przed- 
młotowych argumentów, luż to przez namowę. 
Nikt nle ma natomiast prawa używać w rym ce- 
š sily, anl teź przekepstwa. Nie wolno również 
skłaniać do zmiany religi: miedzieży poniżej lat 
i8, chyba gdyby rodzice lub opiek'mowia, rów- 
noczcśnie też zmieni! wlarę. Sekret w tych spro- 


i 


E 


stratu, wybór czlonków Rady miejskiej do pań- 
stwowe| Rady kolejowej, sprawa podwyższenia 
z 50 proc. na 75 proc. dodatku gminnego do po- 
datku państwowego od nieruchomości na r. 1928. 
Również w przyszłym tygodniu odbędą się pnsie- 
dzenia Rady miejskiej, celem obrad nad budżetem 
gminy na rok 1928,29. 

MANIFESTACJA ŻAŁOBNA KU CZCI Ś. P. 
PUŁK. LISA-KULI. Wczoraj o godz. 9 rano w ka- 
ściele garnizonowym św. Piotra w Krakowie od- 
było się nakożeństwo żalabne za spokój duszy 
śp. Leopolda Lisa-Kuli, podputkownika W. P.. ka- 
walera orderu Virtuti Mltar! | krzyża walecz- 
nych, b. członka Związku walki czynnej I uczestni- 
ka walki w Legjonach polskich, poleglego w bi- 
twie o wolność ojczyzny pod Torczynem w roku 
1919. W nabożeńsiwic wzięli udział reprezentanci 
wszystkich władz miejscowych, gencral cja i licz- 


ny korpus oficerski, oraz delegacje  żolnierskie 
wszystkich oddziarów wojskowych. Z ramienia 
wojewody obecny był wicewojewoda dr. Duch, 


imleniem miasia wiceprezydent dr. Schneidor, da- 
lej gen. Wróblewski z pułk. szt. gan Bolesławi- 
czem Itd. 

STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI za miesiąc 
luty br. na terenie województwa krakowskiego 
obejmuje następujące cyfry: Zdrada glówna 29, 
mne przestępstwa polityczne 5, dezercja 5, włó- 
częgostwo i żebranina 224. fałszerstwo pien edzy, 
dokumentów itd. 3. rabunek 2. morderstwa | z3- 
bójstwo 15, dzleciobólstwo 3, zbrodnicze padpale- 
nie 1, stręczenie do nierządu 3, inne przestępstwa 
na tle self... 'nem i przeciw morałności 41, uszko- 
dzenie cielesne 422, rozmaite kradzieże 1922, oszu= 
stwo 250, sprzeniewierzenie 39, lichwa | paskar- 
stwa 94. hazard karciany 4, przekroczenie przepi- 
sów sanitarno-adminisiracyinych 1140, przepisów 
handlowa - admin'stracylnych 1014, przekroczeń 
meidunkowych 482. opilstwo 699, krzyweprzysic= 
stwo 1, ucieczka aresztantów 3. W tym samym 
czasie zanotowano 27 pożarów przypadkowych, 


| 12 samokólstw. 25 nieszczęśliwych wypadków, w 


tem 15 śmiertelnych. 

ZAMACH SAMOBÓ!CZY SŁUŻĄCEJ. Zawi 
zi „no pogotowie ratunkowe do Amy Jawień, lat 
26. służącej, zam. przy ul. Szewskle| 12, która w 
zania. samobójczym wypila większą Ilość jo- 
Jawień przewieziono do szpidala. 
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WYSTAWĄ WIOSENNA W PAŁACE SZTUKL 
Wystawa ta, której otwarcie nastąpi w przyszłym 
tygodniu, zapowiada się niezwykle interesująco. 
Wezmą w niej udział najwybitniejsi artyści kra- 
kawscy oraz artyści z poza Krakowa. Osobna sa- 
la będzie przeznaczona na pomleszczenie barw- 
nych akwalort P. Jablczyńskiega z Warszawy. 
Obecnie trwająca wystawa będzie zamknięta we 
wtorek. Zgioszenia na wystawę włosenną przyj- 
mule kancelarja Pałacu Sztuki do 19 bm. 

NA LICZNE ZAPYTANIA Z CAŁEGO KRAJU, 
kiedy odbędzie się łosowania dzieł sztuki w Tow. 
Przy. Sziuk Pięknych, dyrekcja raz leszcze do- 
nosi, iż losowanie to odbędzie się po świętach 
Wielkanocnych. Akcje nabywać można codzien- 
nie w godzinach urzędowych w Pałacu Sztuki 
przy Placu Szczepańskim 4. 

NOWA MOWNICA TELEFONICZNA 1 STA- 
CJA TELEGRAFICZNA W KRAKOWIE. W urzę- 
dzie pocztowym Nr. 6 w Krakowie przy ul. Ska- 
łecznej uruchomiono z dniem 1 bm. mównicę te- 
le -zna dla rozmów miejscowych i młedzymia- 
stowych oraz stację telegraficzną. Mównicz ` 
rząd telegraliczny są czynne od godziny 
bez przerwy. 

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE NA ULICY. Zawezwa- 
mo pogotowie ratunkowe do Maxa Rowińskiego, 
iat 22, krawca z Tarnowa, który zasłabł nagle na 
ulicy. Rowińskiego przewieziona do szpitala. 

UCIEKLA SŁUŻĄCA. Wołłner Franciszka, za- 
mieszkała przy ul. Lelewela 7, zgłosila w policji. 
Że dnia 15 bm. wydaliła się z domu Jej służąca 
Kazimiera Jurkówna., zabierając ze sobą bieliznę 
i produkiy spożywc: 

POŻAR. Zapaliła się od komina ścianka na stry- 
chu budynku Sekcji Wodnej P. P. Zawezwana 
Biraż pożarna ogień ugasila, szkoda nieznaczna. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Dr. Maurycy An- 
halt, zam. przy ul. Jasna 5, zgłosił w policji, że 
włamano się na strych tej realności | skradziono 
na szkodę lokatorów większą ilość bielizny. — 
Skradziono z zuta Ekspozytury Polskiej Linii Lot- 
niczej, stojącego w ul. Bożego Ciała 3 pakunki z 
towarami zalanteryjneni blawatnemi wartości 
7.500 zł. — Jan Kuśnider, hrązownik, zzłosił w 
molicji, że skradziono mu z zamkniętej pracowni 
Przy ul. Starawiślnej 50 okoła 50 sztuk wyrobów 
mosiężnych | alpagowycii wartości 600 zł. 
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POLSKA AKADEMJA UMIEJETNOŚCI. Posiedzenie 
Wydzialu bistoryczno-filozolicznego odbędzie sle w po- 
nledziałek 19 marca o godzinie 6 wieczorem. Porządek 
dzienny: czł. ks, Fijalek przedstaw| pracę ks. Maksy- 
miliana Wojtasa „O przynależności diecezji wroclaw- 
sklej da metropotj gnieźnieńskiej (1000 1821)", Potem 
odbędzie sle posiedzenie administtacyjne. 

MIĘDZYNARODOWA WYMIANA PROGRAMÓW 
RADIOWYCH. Po czwartkowej transmisý koncertu z 
Wiednia do stacy| źrodkowo-europejskjch, która wypa- 
dla doskonale. z kote: w dniu 4 kwietnia br. nastąpi 
wymlana audycii miedzy Berlinem a Warszawą. Pro- 
Zram koncertu, który bedzie transmitowany, w połowie 
zostanie wykonany w Berlinie, w połowie w Warsza- 
wie | kolejno przesylany radjostacjom przy pamocy 
kabla telelonicznego. 

„ABRAM PINKT I MATEUSZ SIKORA". W niedziele 
18 bm. w studlo radjostacji krakowskiej wykonane z0- 
stanie trzecie w tym sezonie humorystyczne słuchowi- 
sko, pod Iter. reżys. klerunklem p. Ludwika Szczepań- 
tkiezo, wyjęte ze zradjalonizowane| opowieści Klemen- 
5a Jatoszy pod powyższym tyluiem. Główne partje w 
tej wesołej, a z duża psychologiczna wnikliwością, rea- 
lzmem obserwacymym | dramatyczną werwa nakre- 
Sone; opawleści, adtworzą ulubieni artyści teatru mie} 
aklego pp. Miarczyński I Leliwa, Początek słuchowiska, 
które trwa całą Eodzinę © godzinie 17.40. 

NOWE POJMOWANIE DZIEJÓW. Odczyt tow. Peli- 
ksa Uroasz pod tym tytulem, urządzony przez akade- 
micki Związek pacyflstów. odbędzie sle w sobotę 17 
bm. o zodzinle 430 w sall Nr. 35 Call. Novi, Uniwer- 
aytetu Jagiellońskiego. 

Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO. Walne ze- 
branie Towarzystwa, na którem znany specjalista w 
sprawach produkcji | handlu zbożem, — dr. Edward 
Szturm de Sztrem z Warszawy, wygłosi odczyt pod 
tytulem „Zboże w młędzynarodowej gospodarce“, od- 
bedzie sle dzisiaj w sobote O godzinie 6 wieczarom w 
zali Izby bandlowej w Krakowls (ul. Dluga 1, I piętro). 
Wobec tego, że ma iem zebraniu wydział złoży spra- 
wozdanie z działalności Towarzyslwa w ubiegłym ro- 
ku, będzie ono zarazem przegladeim akcji tegoż, w ©- 
statnim czasie wielce ożywłanei Qoście mile widziani. 
Wstęp wolny. 

NUMER TRZECI „żyWIOŁOWEGO DZIENNTKA KO- 
ŁA POLONISTÓW U. U. J.” ukaże salq dziś w sobote 
w sall Kopernika — Coll Nov. o godzinie 7 wieczorem. 
Treść niezwykle urozmałcona obejmie calą skalę na- 
strojów od ponurego tragizmu aż do skrajnego a sobtel- 
nego komizmu. Wsięp I złoty d!a mlodzieży | niemo- 
wlat 30 groszy. 

POLSKIE TOWARZYSTWO MATEMATYCZNE ed- 
badzie dzić w sobotę w sali lustyliiu Matematycznego I 
Uulwarz;tetu Jagiellońskiego (ul, Gołębia 20) zwyczaj- 
ne naukowe paśledzenie z odczytem Dra J. Neymana I 
na temat „O ocenia wlarogoadności hipoxez". Goście mie 
w 


„UMARLI W SWIECIE ŻYWYCH” Pod powyższym 
tytulem dwa wyklady Jana Pletrzyckiazo odbędą się 
dziś w sobotę ! Jutra w nledzielę w Kollegium Wykła- 
dów Naukowych (Rynek złówny. Linia A—B, 3%). Po- 
czątek o godzinie 7 wieczorem. 

li ZJAZD LEKARZY SŁOWIAŃSKICH razem z VI 
Zlazdem czechoslowackich przyrodników, lekarzy Í ia- 
żymierów, odbędzie się 25—24 maja br. w Pradze. — 
Zgłoszenia na Zjazd przyjmuje da 31 bin. Zwlązek leka- 
rzy słowiańskich w Polsce, Warszawa, ul. Nlecała 7. 
Dla lekarzy | ich rodzin ulzi paszportowe | kolejowe. 

PRZY CIERPIENIACH HEMOROIDAŁNYCH, cob- 
strukcj, popękaniach klszki grubej, owrzadzeniach, 
krwawieniu w kiszkach, parciu na mocz, bólu w krzy- 
żu. uclsku w piersiach, niepokolu w sercu, zawrotach 
glowy, stosowanie naturałnej wody gorzkiej „Francl- 
azka Józela" sprawia zawsze przyjemna ulge, z niekie- 
dy | zwpełne wyleczenie. Specjaliści chorób wewnętrz- 
nych zalecają takim chorym pić codziennie rano | wle- 
czór v` pól szklanki wody „FRANCISZKA JÓZEFA“. 
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TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w sobotę premjera postyckiego dramatu L. H 
Marstlna „Dar Wisły”, sztuki pełnej tantazyjnego rea- 
lizmu, w której posta mocną charakierystykę środowi- 
Ska | figur umial połączyć z ludową legenda a krzyżu. 
darowanym przez Wisię. w całość, Czarującą polotem 
sława | zlębszym sensem etycznym. Dramat Morstlna 
powtórzony będzie jutro w niedzielę. Popoludniu w nie- 
dzielę „Kiedy wrócisz* Mauzhama. 

OSTATNI WYSTEP JARACZA W KRAKOWIE. Dziś 
w sobote pubilczność krakowska, która tak entuzjasty- 
cznie przyjmowała Stejana Jaracza na pierwszem przed 
stawieniu sztuki Svena Lange „Sumson | Dalila", be- 
dzie mlała sposobnaść poraz ostatni zobaczyć znako- 
miiego artysig w tej jego mistrzowskiej kreacji poety 


Krumbacka. Jaracz w roll tej daje calą pełnię swego | 


żywiolowezo talentu, wielkiego kunszłu aktorskiego. 
Prostota i bezpośredniość jego gry dają wldzawi glęnię 
prawdziwych wzruszeń. — Ponieważ na wiarkowem 
przedstawieniu wlele osób odeszło od kasy. nie mogąc 
dostać biletów, więc przypuszczać należy, że | w E0- 
botę sala „Bagatell“ będzie przepelniona. — Początek 
przedstawienia o zodziaje 10'15 wieczorem, bilety do 
nabycia przy kasie „Bagatel“. 

TEATR „NOWOŚCI”. Dziś w sobotę I codziennie © 
zodziale 750 wieczorem zapasy ailetow o nagrodę 10 
tysięcy złotych. Bierze udział Staulalaw Zbyszko Cy- 
ganiewicz, oraz cały szereg atletów różnej narodowo- 
ści. f-rzed zapasum rewja pod tytułem: „Kto mocniej- 
ozy' 2 adziales: calego zespolu. W niedzicię a gadzinie 
dä pepołudniu pc cenach zniżanych „Piękny Rigo“ w 
dotychczasowej otsadzie. 

TŁATR DOMU ZOŁNIERZA POLSKILGO W KRA- 
KOWIE odegra dziś w ucbotę o godzinie 1930 sztukę 
ludową wediug zow. Kraszewsklego „Chała za 
«sią. W riedzielę © gedzinie 3'30 popołudniu wodewl! 
K. Mujeranowskiego w pleclu zkisch pod tytułem — 
„Qdzie djabel nie może W mledzielę © godzinie 19'30 
„Chata z. wsią” z przenowieniem par. Wicińskiego | 
deklaracją pod tytułem „Do Marszalka” p. Trebki Bial- 
kówny. Dochód p:zczraczasy na budowę Domu imienia 
nrarszałka Plisudsk:cgo w Oleandrach. 

KINO MUZEUM wyśwletlać będzie dziś w sobote ! 
mto w niedziele następujący program: „Chłopiec z 
Fiandr. * wspaniały obraz w ośmiu aktach poraz plet- 
wazy w Krakowie. W glównej roll Jack Coogan oraz 
jego ples Petras. „Dydzla wraca do nałury*, wesoła 
komed w dwóch aktack. W głównej roli znany komik 
Dydzlo. W schcię 1 program o zedzlnie 5 popołudniu. 
W niedzielę zaś trzy programy: o godzinie 3, 5 4 7 wlc- 
czorecm. 


SPORT 


POSIEDZENIE ZARZADL RSKO odbedzie sle we 
wiarek 20 marca © godzinie 7 u leczorem w lakalu przy 
ul. Batorego 5, parter na lewo. Proszenl są a przyby- 
cle towarzysze: Dr. Z. Kwieciński, Fischer, Kotarba, 
Skórka, Mateles, Domański (KKS Metal). 

Statier, sekretarz. 

SEKCJA KOLARSKA RKS „LEGJA* otwiera sezon 
sportowy na szosie w dnis b maja zawodami drużyno- 
wemi na dystansie 100 km. o riagrode wedrowną .„W!el- 
kiego puhara", ufundowaną przez państwowy urząd 
wychowania fizycznego i przysposobienia wojskowego. 

OLSZA — CRACOVIA. W niedzielę 18 hm. rozegra 
Cracovla plerwsze swe mistrzostwo klasy A. okregu 
krakowskiego ze znaną drużyną Olszy. Drużyna ta bra- 
ła w latach ubległych udział w rozgrywkach klasy A 
z nlepoślednim snkcesem, a grą swą zyskała ogólna 


sympatie. 

TARNOVIA — ZWIERZYNIECKL Zawody powyż- 
szych drużyn odbęda się w niedziele 18 bm. © godzinie 
3 popołudniu na bolsku „Makkabi”. „Tarnovia“, jaka 
zespół uadzwyczaj ambitny, będzie się starał zająć, jak 


nblegleza roku, plerwsze miejsce w mistrzostwie ua- | 


szego okręgu. 

MIEDZYNARODOWE ZAWODY NARCIARSKIE W 
ZAKOPANEM. Wc czwartek odbyły się powyższe 2a- 
wody o mistrzostwa Polski z następującym wynikiem: 
Bieg na 77 klm.: Najlepszy czas oslagną! Nemelzky Ot- 
tokar (Svaz Lyzaru), czsa 2.12.12, drug! Krzeptowski 
Andrzej Il czas 2.15.07, trzeci Nemetzky Józei (Czecho- 
ałowacia) 2.1650, czwarty Motyka Zdzislaw czas 2.20.11 
miąty Witkowski Szczcpan 2.28.50, szósty Molska Lu- 
cjan 2.17.17, siódmy Michalski Sianlsław 2.19.15, ósmy 
Czech Wladyslaw 227.35, dziewiąty Bujak Pranciszek 
(Czechoslawacja) 2.3535. dzlesląty Żytkowicz Włady: 
slaw 324205, jedenasty Stechlik Leos (Czechoalowacia) 


O RR NK" 


2.46.29, dwrmasty Koprowski Zdzisław 249.55, trzyna- 
sty Hrywnlak Józef 254.21, — czternasty Berych Jan 
2.42.05, piętnasty Gąsienice Władysław 2.46.53, szesna- 
sty Henizman Wandalin (Czechosłowacja) 41044. — 
Wynik blegu na 50 kim. kolejność przybycia: T} Ne- 
metzky Ottokar (Czechosłowacja) 4.27.15, 2) Krzeptow- 
ski Andrzel Ii 4.30.31. 3) Nemelzky Józef (Czechosło- 
wacla) 4.32.07, 4) Motyka Zdzislaw 4.2958, 5) Stehlik 
Leon (Czechosłowacja) 4.46.36, 6) Witkowski Szczepan 
453.24, 7) Czech Wladyslaw 454.40, 8) Bujak Franci- 
szek 4.55.06, 9) Michalski Stanisław 5.02.49, 10) Żytko- 
wicz Władysław 5.10.16. 
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Z Polski 


BUDOWA POMNIKA ŻEROMSKIEGO. W War- 
szawie zawiązał się pod protektoratem prezydenta 
Rzplitej komitet dla wystawlenia Żeromsklemu 
pomnika. W skład komitetu wchodzą Andrzej Strug, 
Kaden-Bandrowski, Krzywoszewski, Lechoń, Lo- 
rentowicz. Staff oraz dyrektor departamentu w 
ministerstwie ośwlaty Tomaszewski. 


ECHA WYBORÓW DO SEJMU. W gminie Nle- 
poraz (powiat Chrzanów) wójt | zarazem prze- 
wodnlczący komisji obwodowej niejaki p. Warze- 
cha w czasie wyborów urządził się doskonale: 
Widocznie biedaczysko przejął się azitacją p. sta- 
rosty, bowiem dawał w czasie głosowania koper- 
ty już z numerami jedynki! Oczywista ludność 
„LEJE jedynki z kopert i głoasowala na dwój- 

€. 

Kimże jest ten p. Warzecha? Oto byłym ro 
hotnikiem z fabryki beczek p. Adera w Górce. 
Krętacza tego dobrze sobie zapamnięłają robotnicy 
Nieporazu. 

REPRESJE PRZECIW SOCJALISTOM. 
W związku z artykułem pod powyższym tytulem, 
który ukazał się we wczorajszym numerze „Na- 
przodu”, prosi nas tow. poseł Clołkosz o zazna- 
czenle, że rzeczywiście po wyborach w szeregu 
gmin powlatu tarnowskiego szykańbwano ludzi. 
którzy glosowali na „dwójkę“. Szykany te były 
szczególnie dotkllwe, jeżeli chodziło a spisywanie 
bezrobotnych, bezrolnych 1 małorolnych, ubiega- 
jących sle o pracę w państwowej fabryce' związ= 
ków azotwych. Ostatnio jednak sklerowywania 
hezrohotnych po pracę do fabryki zostało uregu= 
lawane w sposób. dający pełną gwarancję, że nie 
będą przy tem odgrywaly żadnej roll sympatie i 
antypatije polityczne. P. starosta Krupiński przeja- 
wH przytem wyraźną dążność do załatwienia tel 
sprąwy w sposób calkowicie bezstronny, co na- 
leży stwierdzić w imię prawdy. 

JAK GOSPODAROWANO PIENIĄDZMI KO- 
LEJOWEMI w lwowskim „Orbiste". Dochodzenie 
w sprawie nadużyć w „Orbisie'* zatacza coraz 
Szersze kręgi. Wydziai śledczy we Lwowie do 
stawił da sedziego Linderta trzeciego dyrektora 
»Orbisu”, p. Taubera. Obecnie przedmiotem roz- 
ważań sędziego śledczego jest sprawa bezpośre- 
dnłej kontroli dyrekcji kolejowej we Lwowie nad 
„OQrbisem*. Chodzi o usialenlie, w jaki sposób za- 
rząd „Orbisu* przez tak długi okres czasu mógl 
zwlekać z zaplaceniem zaległości, dochodzących 
do nółtora miljona zł. Bezpośrednio pa aresztowa= 
niu wspólwłaścicielki „Orbisu* Malogowe!, w cza- 
sle rewizji znaleziono u niej szereg bonów, wysia- 
wionych na jej nazwisko, a stwierdzających, ża 
Malogowa pobrała z kasy „Orbisu” na własne po- 
trzehy kilkadziesiąt tysięcy zł. Śledztwo w dal- 
szym ciązu wykrylo, że zarząd „Orbisu”, a m. in. 
i dyr. Kuśnirski, załażył spólkę samochodową „An= 
toorbis”, przyczem 40 proc. swego udzialu pokrył 
pieniędzmi skarbawemi. W podobny sposób za- 
łożono fabrykę bateryj elektrycznych „Cupra*. 

HISTÓRJA Z  NIEPRAWDOPODOBNEGO 
ZDERZENIA. Pisma lódzkie opowladałą następu- 
jącą hłstozje: W domu przy ul. Sienkiewicza 34. 
będącym wlasnością dra Karola Haberblana, zaje 
mował skromne mieszkanie Szymon Cukler. Cięż- 
kle warunki materjalne nle pozwalały mu na regu- 
larue opłacanie komornego, to też od kilku lat za- 
lezal z dość znaczna należnością. Właściciel domu 
zaskarżył Cukiera do sądu i uzyskał eksmisję. Na- 
gie dr. Haberhłau wezwal da sieble Cukiera | po- 
czął go wypytywać o dane blograficzne. Wreszcie 
oświadczył mu, że jest wobec niego zobowiązany. 
Jak się okazało, ojclec Haberlana posiadał niegdyś 
znaczny malątek ziemski w pobliżu Łowicza, zaś 
olclec Cuklera był dzierżawcą jednego z folwar= 
ków w majątku tym. Podczas powstania w r. 1863 
Cukier ocal!! Haberblaua, który brał czynny udział 
w powstaniu, od wygnania na Sybir. Przed śmlet- 
cłą Haberblau nakazał w testamencie, by jego 
spadkoblercy pamletai! o czynie Cukiera | nie o- 
mieszkal! go wynagrodzić, Obecnie los zrządził, 
że spotkali się synowie. Dr. Haberblau ośwladczył 
Cukterowi, że rezygnułe ze wszczętych kraków 
sądowych I oddaje mu mieszkanie jako dożywa= 
zle z prawem odstąnienia, a niezależnie ad tego 
oiiaruja mu posag dła córek. 


ZJAZD LEKARZY WETERYNARYJNYCH. — 
W dniach 25, 26 1 27 marca odbędzie się w War- 
szawle w salach Rady miejskiej walny zjazd zw. 
lekargy weterynaryjnych. Program Zjazdu obejmu- 
je szereg reieratów, dotyczących zagadnień pañ- 
stwowei i samorządowej administracji weteryna- 
ryinej, rozwoju praktyki weterynaryjnej w Polsce, 
lak również zagadnień pracy miejskich i rzeźnia- 
nych lekarzy weterynaryjnych. 

KATASTROFA NA PRZEJEŹDZIE KOLEJO- 
WYM. W nocy ze środy na czwartek na przejeź- 
dzie kolejowym pod Tłuszczem pociąg pospieszny 
wpadł na usiłujący przejechać przez tor kolejowy 
wóz wlościański, zaprzężony w jednego konia. 
Roziezł się okropny trzask zmieszany z rozdzie- 
rającemi ladzkiemi okrzykami. Wśród podróżnych 
powstal poploch, spotęgowany rapłownem zaha- 
mowatiem pociągu. Gdy służba i podróżni wy- 
biegli z wagonów na tor, ukazał się im na prze- 
jeździe widok straszny. W świelle latarni ujrzano 
w strzępy poszarpanego koma, strzaskany na 
miazge wóz, a pod szczątkami Strasznie zmasa- 
krowane zwłoki mężczyzny. Obok wydawała sla- 
be ięki jakaś kobieta. Wkrótce ustalono, że za- 
biym jest 54-letni Julian Nikiel. rolnik ze wsi 
Rościszewo, zaś wijącą 9e w bólu wskutek iicz- 
nych ran. kuzynka jego, Helena Kizlak. "nieszkan- 
ka wsi Wincentowo. Tę ostatnią jo opatrunku 
wnies...o do pociagu i odwleziono do szpitała 


w Bialymstoku. 
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z zaśranicy 


ARESZTOWANIA NA LITWIE. „Lietuwos Ał- 
das“ donosi, iż w Kownie aresztowano szereg so- 
cialnych demokratów. Wśród aresztowanych znaj- 
duja się 4 studentki uniwersytetu kowieńskiego. 

ZNACZKI POCZTOWE KU CZCI IBSENA. — 
Z okazji seine] rocznicy urodzia Ibsena poczta 
norweska wydaje serię znaczków pocztowych z 
portretem wielkiego dramaturga. 

LOS NUNGESSERA spotkal, jak się zdaje, 1o- 
tnika angictskiego Hinclilte, który w tawarzystwie 
panny Mackay wyleciał onegdaj z Anziji, aby przez 
Atlantyk dostać się do Ameryki. Upłynęla jednak 
24 godzin ad przypuszczalnego czasu trwania lo- 
tu, a Hinclifie nie przybył. Obawę o Jego los po 
większa leszcze okoliczność, że na Atlantyku pa- 
nuią silne burze. Wprawdzie z różnych stron wy- 
brzeża amerykańskiego donoszą, że słyszano tam 
toskot lecącego aeroplanu, dotychczas jednak o 
wylądowanin nie słychać. Boją się, czy Śmiałego 
lotnika nle spotkal los Nunzessera. 


(ŻY E E 
Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu prasowym! 
TOPP T TTA PE 


2 sali koncertowej 


WIECZÓR KOMPOZYTORSKI ST. NIEWIA- 
DOMSKIEGO ku uczczeniu czterdziesiej rocznicy 
iego twórczości kompoz; torskiej, odbył się w no- 
wej sali koncertowej Bołońskiega w palącu spis- 
kim, urządzony przez ruchliwy Związek muz.-pe- 
dagogiczny. staraniem szkoly śpiewu proi. St. 
Bursy, Publiczność tlumnie wypelniła piękną salę, 
mozącą pomieścić z górą trzysta osób i z zajęciem 
przysluchiwała się prełekcji, inicjatora wieczoru, 
prot. St. Bursy, który przedstawił twórczość Nie- 
wiadomskiego w sposób barwny i niezwykle ui- 
muiący, zwracając uwagę na różnorodność twór- 
czńści pieśniarza polskiego, nader ożywioną w 
śnuciu melodyj, poczętych z mełosu ludowego, 
opartych o starannie opracowany, zawsze pomy- 
słowy, akompaniament. Prelekcię przeplalały re- 
produkcje omawianych utworów, dokonane przez 
m. Miłosiawę Dolężankę, wyitworną śŚplewaczkę 
koncertowa, cieszącą się uznaniem i sympatją naj- 
szerszych warstw publiczności dla pięknego swe- 
Zo głosu oraz wielkiego talentu pieśniarskiego. 
Obok tej artystki wykonała para uczni prof. Bur- 
sy kilka pieśni, ciesząc się dużem powodzeniem: 
pp. S. Federowna, wlaścicielka pięknego głosu i 
rozwijającego się talentu Śpiewackiego, oraz D. 
Salawa, uzdolniony baryton. Zarówno p. Dolężan- 
ka, jak i wymienieni zbierali oklaski. Wielkim 
również aplauzem cieszył się prof. Bursa. którego 
za od$piewanie kilkku pieśni, głosem świeżym ! 
dźwięczńym, darzono oklaskami. Składnie i arty- 
stycznie odśpiewąne uiwory chóralue przez mie- 
szany zespół szkoly. rozpoczęły i zamknęły tę in- 
teresującą produkcję, które z artyzmem i maestrią 
akompamiował świetny pianista prof St. Lipski. 

L Kr. 


„NA PR ZO D“ — Mt. 66 Niedziela 18 marca 1928 


Sprawy partyjne 


w SPRAWIE IMIENIN PREMJERA 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 

Warszawa, 16 marca (tel. wlasny „Naprzodu”). 
Pod powyższym tytulem dzisiejszy „Robotnik“ 
ogłasza uchwałę CKW PPS powziętą na posie- 
dzeniu w dnki 14 bm Uchwala ta brzmi. jak na- 
stępnie: 

Był czas, kiedy imieniny komendanta I bryga- 
dy, więźnia magdeburskiego | dobrowolnego wy- 
znańca z Sulejówka abchodzidiśmy wszyscy ser- 
decznie. Nie mialy wtedy te uroczystości żadne- 
go posmaku oiicialnega, nie patronowali im ani 
wojewodowie. ani starostowie, nie uczestniczyli 
w nich dyguitarze „czwartej brygady". 

Dzisiaj z woli władz dzień 19 marca stał się 
dniem urzędowego obchodu. zakropionego sowicie 
sosem hiurokratycznym. Dzisia] jesteśmy pod wra- 
żeniem bezpośrednim metod organizowania kam- 
panji wytosczej w roku 1928. Dzislaj wreszcie 
szereg naszych tows"zyszów pozostaje w wię: 
niach pol wysoką reką pana ministra Meysztowi- 
cza, to, że prowadziii kampanię na rzecz 


lny marszałka Pilsudskiego w poniedzia- 
tek nadchodzący nie będą saimorzutnym wyrazem 
czci dla bojownika o niepodłeglość, będą uroczy- 
słością oliciałmą ku czci obecnego szefa rządu, 
rządu, który prowadzi polityke określoną t ponosi 
odpowiedziainość określona. 

W iych warunkach am] organizacje PPS, mni or- 
ganizacyj tych przedstawiciele zgodnie z uchwałą 
CKW w obchodach nrzędowych uczestniczyć nie 
mozą.* CKW PPS. 

Równocześnie ogłasza „Rabotnik“ pod tytulem 
„Do roboiników warszawskich" ostrzeżenie przed 
sanozwańczym „robolniczym komitetem wapól- 
Pracy z rządem marszałka Piłsudskiego”, utwo- 
tzonym na czas wyborów przez , Związek Napra- 
wy Rzeczypospołiej". Komitet ten urządza w naj- 
bliższą medzieję w cyrku warszawskim „robotni- 
czy“ obchód miennowy p. premiera, z którym to 
obchodem, zgodnie z uchwałą CKW PPS, socjali- 
styczm robotnicy Warszawy nie mają nic wspól- 
nego, 


UWAGI 
Osobliwa obrona ks. Godlewskiego 


Prasa warszawska przynosj wieść, że proboszcz 
parati Wszystkich Świętych w Warszawie, ks. 
Godlewski, został jako redaktor „Wiadomości Pa- 
rafjalnych* skazany ua dziewięć tygodni aresztu 
(Z zawieszeniem wykonania tej kary na przeciąg 


jednego roku) za — jak się wyraża „Epoka“ — | 


wydrukowanie artykulu, zawierającego „caly sze- 
reg napaści na czynniki rządowe i niezgodne z 
rzeczywistością wiadomości o działamości władz 
państwowych"... 


i 
Oczywiście, mie znamy parijalnego pisemka ks. 


Godlewskiega; awe wiemy dokładniej. co zawierał 
artykuł, tam skonfiskowany i za co ksiądz redak- 
tor został skazany. Ale uderzającym jesi sposób, 
w jaki — wedle eudeckiej „Gazety Warszaw- 
skiej” — bronić miał księdza G adwokat Kileński, 
mianowicie, miał jakoby twierdzić. że „ks Go- 
dlewski nietylko miał prawo, ale i obowiązek wy- 
powiedzenia swej opinii o tem, co sie dzieje w 


Palsce i jako kapłan, 1 jako jednostka wybitna w | 


społeczeństwie, powinien być zatem uwolniony od 
winy i kary". 

Jesteśmy za poiętą lak najszerzej wolnością sla- 
wa. Ale ule pojmujemy, ca tu me da czynienia 
sprawa, czy ktoś jesi „kaplanem“, czy osobą świe- 
cką. 

Prawo brzmi jednakowo dla wszystkich obywa- 
tell bez względu na ich stan. 

Co do tego, jakoby ks. Godlewski był ponadto 
jakaś specjalną powaga, dla której nawet sąd po- 
winien mieć szczególny respekt, oczywiście też 
możemy się różnić w zdaniu od mec- Kljeńskiego. 
Ale to już nle tak rązi, ponieważ rzeczą jest o- 
brońcy klienta swojego w jak najkorzystniejszym 
przedstawiać świetle. 

Ale. o ile nas pamięć me my, to właśnie tak 
zwany „dolny“ kościół w paraiji Wszystkich Świę 
tych służył swojego czasu za miejsce konspłra- 
cyjnych zebrań spiskowej organizacji PPP, której 
cechy warcholsko-warijackie dostatecznie oświe- 
tit był jej proces... 

A co się dzieje w kościele przezeń zarządza- 
nym, powinno było naibliżei interesować redak- 
tora „Wiadomości Parafjalnych", a nie polityka, 
która z paraflalnem! sprawami słosunkowo mniei 
ma związku 


Następca p. Bartla? 


Warszawa, 16 marca (telefon wł. „Naprzodu“. 
W miarodajnych kołach politycznych utrzymuje 
slę pogłoska, że kandydatem na stanowisko wice- 
premiera, w razie gdyby p. Bartel został wybra- 
ny marszałkiem Sejmu — lest dyrektor departa- 
mentu politycznego ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych dr. Kazimierz Świtalski. 

Sprawa obsadzenia stanowiska wicepremiera 
była już podobno amawlana na konierencji z mar- 
Szalkiem Piłsudskim, rezultat jednak tej rozmowy 
nle Jest oflcjalnie wiadomy. 

—000— 

Los pragmatyki urzędniczaj 
RZAD UZNAJE SŁUSZNOŚĆ STANOWISKA 
ORGANIZACJI URZĘDNICZEJ 
Warszawa, 16 marca (telefon wl. „Naprzodu“). 
Jak sie Wasz korespondent dowiaduje, dekret pre- 
zydenta Rzplitej w przedmiocie pragmatyki urzę- 
dniczej. który był już calkowicie opracowany 0- 
głoszony me będzie ze względu na to. że zawierał 
Szereg braków, na które czynnikom rządawym 
zwrócili uwagę przedstawiciele stowarzyszenia u- 
rzędników pańsiwowych. Podobna rząd uzual slu- 
szność postulatów urzędniczych | przeprowadzi 
odpowiednie zmiany w swolm prolekcie pragma- 
tyki. (Rządowy projekt pragmatyki urzędniczej o 
mówiliśmy krytycznie we wczorajszym numerze 

„Naprzodu“, Red. „Naprzadu*). 


REPERTUAR 


—— 
TEATR IM. J}. SŁOWACKIEGO 

Sobota: „Dar Wisiy“ (premjera — nowość). 

Niedziela popol.: „Kiedy wrócisz"; włeczór: „Dar 
Wisły”, 

Poniedzialek: „Kościuszko pod Racławicami" (u- 
roczyste przedstawienie ku uczczenlu dma imie- 
nin marszałka Józefa Pilsudskiego). 

OPERETKA „NOWOSCI“ 

Sobota: Rewla | zapasy atletów, 

Niedziela popol.: „Piękny Rigo“; wieczór: Rewia 
i zapasy. 

KOŁLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wiecz.) 
Sobota: Jan Pietrzycki: „Umarli w świecie ży- 
wych“ (na pograniczu metapsychiki) część L 
Niedziela: Jan Pietrzycki: „Umarli w święcie žy- 
wych” (na pograniczu metapsychiki) część Il. 


„KINOTEATRY 


Warszawa: „Upiory“. 
Sztuka: „Wschód slońca*, 


RADIO 
Sobata 17 marca 

Kraków (566 m.). 12.00: Sygnal czaso, hejnał z wieży 
Mariackiej. komunikat lotniczo-meteorologiczny. koncert 
gramofonowy. 15.00: Komunikaty: metenralogiczny i 
gospodarczy. 16.40: Odczyt: „Jeziora w ziemi wileń- 
sklej” — wygłosi proi. dr. M. Siedlecki 17.20: Odczyt: 
„Wschód i zachód w histori sztuk!“ — wyglasl prot 
Mole. 17.45: Audycja dla nalmłodszych: „Zabakról* 
ledy babcia była mala" p. Heleny Zakrzewskiej ~= 
wykonaniu artystów teatru mlejsklega. 19.05: Komm 
mikat rolniczy. 19.15: Rozmaltości 19.35: Przegląd po- 
lityki zagranicznej ubiegłego tygodnia — wygłosi dr. J. 
Regula, wicesrkretarz Uniwersytetu Jaziellnńskiego — 
20.00: Transmisja z Warszawy odczytu, organizowane- 
zo przez prezydium Rady ministrów. 20.30: Transmisja 
z Warszawy operetki Lehara „Nareszcie sami". 22.30: 
Muzyka taneczna ż kawiarni „Astoria“ w Katowicach. 

Warszawa (1111 m.) 12.00: Sygnal czasn, hejnał 3 
wieży Marjackiej w Krakowie. komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny. koncert gramoionawy. 15.00: Komunika- 
ty: meteorologiczny | gospodarczy. — 16.00: Odczyt: 
„Pierwlastek społeczny w wychowaniu” — wyzlosl dr. 
Kazimierz Odrzywolski. 16.25: Komunikaty, 16.40: Od- 
czyt: „Skarbawość komunalna" — wyzlosi prof. dr. 
Bolesław Markowski 17.20: Radlokronika — wygłosi 
dr. M. Słępowski. 17.45: Program dla dziec Transml- 
sia z Krakowa. 19.05: Komunikat rolniczy. 19.15: Roz- 
maltości. 19.35: Odczyt z cyklu „Portrety literackie": 
„Adam Grzymała-Siediecki" — wyglosl redaktor Zdzi- 
slaw Dębicki. 20.00: Odczyt, orzanizowany przez Dre- 
zydjum Rady ministrów, 20.30: „Nareszcie taml“ — o- 
neretka w trzech aktach Franciszka Lebara. 22.00: Sy- 
gnal czasu i komunikat lotniczo-metearologiczny. 22.05: 
PAT. 22,20: Komunikaty: pallcyjmy ! sportowy. 22.30: 
Muzyka taneczna. 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„NADRZOB”! 


N A P R Z O D* — Ni. 66 Niedziela 18 marca 1928 


Posłowie PPS z 


(letejnnem od korespondenta „Nuprzodu”) 
Warszawa, 16 marca. 
Jak stę Wasz korespondent dowiadule z ilsty 
palistwowej PPS wejdą da Seimu następujący to- 


listy państwowej 


¿ warzysze: dr. Diamand, Grylowski, Hausner, Ja- 


, worowski, Kuryłowicz, dr. Lieberman, Markow- 
i ska, Płlawski, Praussowa Staiczyk, Topinek i Zor- 
be. 


Odpowiedź na notę litews*ą 


Zgoda na rokowania polsko-litewskie w Krolewcu w dniu 30 b. m. 


(latejoanem oa korzapnndenia „Naprzodu ) 
Warszawa, I6 marca. 
Wczoraj zostala wysłana z Warszawy specjal- 
nym kurjerem ministerstwa spraw zagranicznych 


do Kowna adpowiedź polska na ostatnią notę rzą- 


du litawskieza. 
Rzad polski w odpowiedz na ostatnią note p. 


! Waldemarasa donosi, że przyjmuje propozycię il- 
tewską rozpoczęcia rokowań polsko - litewskich 
w dniu 36 bm. w Królewcu. 

i Skład delegacji polskici. która wyjedzie do Kró- 

lewca nie został jeszcze ustalony, pewne lest le- 

dyuię to, że rokowania zainauguruje osobiście mi- 

nister spraw zagranicznych p. Zaleski, 


Sprawa aresztowań „speców“ w Rosji 


Berlin. 16 marca (PAT). „Lokal Anzelzer" dono- 
sł. że wczoral minister Streseman i ambasador Kre- 
stinskij porozumiel się co da przerwania rokowań 
herlińskich. „Börsen Ztg.” donosi iednocześnie, że 
przewodniczący delegacii sowieckiej Schleifer u- 
przedził oficjalne zerwanie rokowań przez swój 
wyjazd do Moskwy. 


KOMUNIKAT RZĄDU NIEMIECKIEGO 


Berlin. 16 marca (PAT). Komunikat Wolffa © po- 
sledzeniu gabinetu Rzeszy brzmi jak następuje: — 
W związku z aresztowaniem Inżynierów i techni- 
ków niemieckich w Zazłęblu danleckiem ambasa- 
dor niemlecki w Moskwle otrzyma! polecenie pro- 
szenia rządu sowieckiego o natychmiastowe | do- 
kladne wyjaśnienie, jakie konkretne zarzuty sta- 
wiane są aresztowanym i jakie są dowody ich wi- 
my. Jednacześnie na podstawie istniejących posta- 
nowień traktalowych wysunięte będą w Moskwie 
żądania. aby konsul generalny niemiecki w Char- 
kowie otrzymał pozwolenie odwiedzenia areszta- 


wanych obywatel! nlemteckich. Pozatem minister 
* spraw zagranicznych wskazał berlińskiej] amba- 
sadzie sowieckiej na wzhurzenie, jakie wywołał 
len incydent w niemieckiej opinii publicznej a w 
szczególności w kołach zalnteresawanych w obro- 
cle gospodarczym z Rosją. Streseman zakomun|- 
kowal ambasadzie, że wskutek sytuacji wytwa- 
rzonej przez incydent hrak jest ohcenle istotnych 
warunków dla pomyślnego wyniku narad gospo- 
darczych, znajdujących słę obecnie w toku, i że 
wobec tego rząd Rzeszy uważa za wskazane przer 
wać te rokowania aż do odwolania. Rząd Rzeszy 
ma jeduak nadzieję, że przez szybkie załatwienie 
incydentu stworzone zostaną podstawy do padłę- 
cla w krótkim czasie narad berlińskich. 
REPRESJE SOWIECKIE 

Berlin. 16 marca (PAT). „Telegraphen Union“ 
donosi przez Kowno, że 117 inżynierów i teclinl- 
ków w Zagłębiu donieckiem uznanych zostało 
urzez wladze sowieckie za iezaslugulących na 
pełne zaufanie i zwolnionych ze slużby. 


- TELEGRAMY 


ZAPRZECZENIE POGŁOSKOM © ZMIANACH 
W OTOCZENIU PREZYDENTA RZPLITEJ 
Warszawa. 16 marca (PAT). Wobec podanych 
przez prasę wiadomości a maiącym jakoby nastą- 
pić ustąpieniu p. Stefana Markowskiego. zastępcy 
Szefa kancelarii cywilnej z zajmowanego stanawi- 
ska. kancelaria cywiina prezydenta Rzplitej o- 
śwladcza. KŁ wiadomości ta nie odpowiadala rze- 
czywistości | pozbawlone są wszelkich podstaw. 


SPRAWY USTAWY 
PRZECIWALKOHOLOWEJ 

Warszawa. 16 marca (PAT). Biura prasowe ml- 
nisterstwa spraw wewnetrznych komunikuje: 

W szeregu dzienników ukazaly się notatki, że 

ministerstwa spraw wewnętrznych opracowuje 
nowelę do ustawy przeciwa!kohołowej na zasadzie 
której to noweli ma hyć wprowadzony zakaz 
sprzedaży napojów alkoholowych na kredyt. Nie- 
stosowanie się do tego postanowienia karane bę- 
dzie zamknięciem danej restauracji, czy szynka 
Isiormacja powyższa jest hledną, gi 

1) Departament służby zdrowia nie rozpatruje 
Żadnej noweli da ustawy przeciwalkoholowej; 

2) Przepisy 0 zakazie sprzedawania | podawa- 
nla napołów alkoholowych na kredyt, pod zastaw 
laklchkolwiek przedmiotów, lub za wykonywanie 
Pracy istnieją w ustępie {-ym artykule 7 ustawy 
Z dnia 23 kwietnia 1920 r. o ograniczeniach sprze- 
daży | spożycia napolów alkoholowych; 

3) Winni przekroczenia powyższego przepisu u- 
lezają karze wyszczezólniotej w artykule 8 tejże 
ustawy, 


POLSKO - NIEMIECKA UMOWA EMIGRACYJNA 
Berlin. 16 marca (PAT). Rada państwa przyję- 
ła wczoraj bez żadnej wiekszej dyskusji proleki 
ustawy ratylikacyjnej polska - niemieckie! umowy 
amlgracylnej w sprawie robotników sezonowych. 
DEMONSTRACJA WĘGRÓW AMERYKAŃSKICH 
PRZECIWKO DYKTATURZE HORTHYFGO 
Nowy Jork, 16 marca (PAT). Dzislal nastąpiia 
uroczyste odsłonięcie pomnika Kosutha w obecnn- 
dc) 20.000 osób. Ponieważ zachodziła obawa, że 
Bowtórzą się zajścia, jakie mialy miejsce przy 
Drzybyciu delegacji węgierskiej, wysłały władza 
Sa miejsce uroczystości liczne oddzialy poficil. — 
Uroczystość mizla jednakże przebieg spokajny. Je- 
dynie węzierscy apozycioniści rozrzucali ulotki w 
których atakowali obecny system rządów na Wę- 
trzech. Nad miejscem uroczystości krążyło kilka 
ieroplanów, z których rzucana takle same ulotki. 


KONFERENCJA BAŁKAŃSKA 
Konstaut> nopol, 16 marca (PAŁ). Prasa turecka 
- notuje pogloskę, że w Genewie mają się odbyć ro- 
| kowania między przedstawicielami państw bal- 
, kańskich, które mają doprowadzić do zwołania 
| konferencji bałkańskie! w Konstantynopolu. 


Twiązki I zoromaczcenia 


=y- 

KOMITETY DZIFLNICOWE PPS KRAKÓW. 
MIASTO. Wzywa się towarzyszów pracujących 
w organizacjach dzielnicowych do zapodanią skła- 
du personalnego i adresów wszystkich członków 
poszczególnych Komiteiów dzlelnicowych PPS 
Kraków-miasto na ręce sekretarza, ul. Dunajew- 
skiego 5, II p. Sekretariat UKR PPS. 

POSIEDZENIE KLUBU RADCÓW MIEJSKICH 
PPS odbędzie się w poniedziałek 19 bm. o 6 wie- 
czór w redakcji „Naprzodu”. Sprawy bardzo waż- 
ne. obecność wszystkic hradców konieczna. 

1X WALNE ZGRUMADZENIE Związku zawo- 
dowego pracowników użyteczności publicznej, od- 
dzial „tramwaje” w Krakowie, odlędzie się w so- 
botę 24 marca o godzinie 11'40 w nocy, w lakierni 
tramwajowej, z porzadkiem dziennyni: 1) Okiczy- 
tanle protokołu z poprzedniego zgroniadzenia, 2) 
sprawozdanie z czynności: a) Zarządu, b) kasowe, 
3) sprawozdanie Komisji rewizyinej, 4) wybór no- 
wego Zarządu, 5) wybór sądu koleżeńskiego, 6) 
wnioski. 

ZGROMADZENIE DOZORCÓW 1 SŁUŻBY 
DOMOWEJ odbędzie się w niedzielę 14 marca a 
Zodz!nic 4 popołudniu przy ul Dunajewskiego 3, 
II piętro. O liczny udział uprasza Zarząd Związku. 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE CZŁON- 
Ków L ODDZIAŁU ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW 
PIEKARSKICH W KRAKOWIE odbędzie się w 
niedzielę 14 marca o godz. 9 reno w Domu rob. 
ui Dunajewskiego 5 z porządkiem dziennym: 1) 
adczyianie protokołu z ostatriega Walnega Zgra- 
madzenia, 2) sprawozdanie Zarządu, 3) uchwalenie 
ahsolutorjum Zarządowi, 4) wybór nowego Za- 
rządu, 5) wolne wnioski. 

OSTRZEŻENIE. Ostrzega się pracowników try- 
zierskich przed przylezdem do Krakowa z powodu 
chwilowego braku pracy. Biuro paśredniciwa pra- 
cy przy Związku pracowników fryzlerskich. ul. 
Dunajewskiego 3. 

—a000— 
SPRAWY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO (TUR) 
s Walne zebranie TUR w niedzielę 25 
b. m. o zodzinie 3 popol. w sali kopałnisnel 


Konfiskata „Robotnika“ 


Warszawa, 16 marca (telefon wl. „Naprzodu*). 


! Dzisiejszy „Robotnik” został skonilskawany przez 


warszawski komisarjat rządu za artykuł omawla- 
jący kandydaturę p. wicepremiera Bartla na sta- 
uowisko marszałka Sejmu, oraz za ariykul p. Ł 
„(niew i prawda”. 


Przegląd gospodar czy 


ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 
NIEMIECKIE 

Berlin, 16 marca (PAT). Wczoraj przedpołn- 
dnlem odbyło się posiedzenie galinetu, które 
trwała da godziny 2 popołudniu. Jak donosi prasa 
berlińska, narada dotyczyła kwestji rokowań hat- 
dlowych polska-niemleckich. „Vossische Zeitung“ 
stwierdza, że chociaż minister Stresemann już na 
przeprowadzonych w Qenewie z ministrem Za- 
leskim rozmowach poruszył sprawę  usimnięcia 
trudności w rokowaniach polsko-niemieckich, któ- 
te wywołane zostały przez dekret o strefie gra- 
nicznej, to jednak niemieckie kola urzędowe oce- 
niają sytuację miezbyt optymistycznie. Dziennik 
twierdzi, że trudo przewidzieć, kiedy rokowania 
polsko-niemieckie zostaną podjęte na nowo, po- 
nieważ rząd niemiecki poiniormowany jest o tem, 
że kola warszawskie są zdania, że rokowania go- 
sprdarcze mogą się ukształtować pomyśinie po 
rozwiązaniu Reichstagu i pa utworzeniu nowego 
gabinetu. Minister Hermes ma przedstawić gabi- 
uetowi obszerne sprawozdanie o obecnym stanie 
rokowań. 

ZAPOWIEDŹ KONFERENCJI 
POSŁA POLSKIEGO W BERLINIE 
Z MINISTREM STRESEMANNEM 

Warszawa, 16 marca (tel. własny „Naprzodu”). 

Niektóre dziennik podały wiadomość, jakoby 
poisko-niemieckie rokowania handlowe zostały 
zawieszone, względne mlały być zerwane. Jak 
się Wasz korespondent dowiaduje z nalzupelniej 
miarodajnego źródła, wiadomości te w zupełności 
nie odpowladają prawdzie. 

W najlliższym czasie miedzy posłem pofskim 
w Berisie p. Oiszowskim 2 ministrem spraw zas 
granicznych Niemlec p. Siresemannem odbędzie 
slę konferencła, która przyczyn: się do obustron= 
nego wyjaśnienia sytuacji. W każdym razie zdajć 
się nie ulegać wątpliwości, że rokowania handlo- 
we połsko-niemieckie będą prowadzone w dal- 
szym ciągu. 


ROKOWANIA HANDLOWE NIEMIECKO - 
LITEWSKIE 
Berlin. 16 marca (PAT). Jak donosi prasa ber- 
liñska rokowania handlowe nlemlecko - liiewskie 
podjęłe będą w drualej połowie marca. 


BILANS BANKU POLSKIEGO 


Warszawa, 16 marca (PAT). Bflans Banku Po- 
skjego za pierwszą dekadę marca w postaci krusz- 
ców, walut, dewiz i nałeżytości zagranicznych 
wykazuje zmnlejszenie się o 119 mili. zł, da 
łącznej sumy 1163200 tys. zł. Waluty, dewizy i 
nalężytości zagraniczne niezałiczone do pokrycia 
wzrosły o Ń'A milj. zł. Portfel wekslowy wzrósł 
o 7 m. zł. Pożyczki zabezpieczone zastawami 
wzrosły o 7 milj., natomiast biety zdawkowe I 
obleg biłetów bankowych łącznie zmniejszył się 
o trzy mï]. zl. da sumy 1,678.800 tys. lnne pozycje 
hez większych zmian. 


Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowym targu płacono: mleko zbierane 
1 litr 30—35 zr. mleko niezbler. 1 Htr 40—45 gr., 
śmietanka słodka 1 litr 60—70 gr. śmietana kwa- 
šna 1 litr 1'80—2'40 zł. masło zwyczajne I kg. 
6'30—6'60 zl., maslo deserowe | kg. 7607/80 zl., 
ser krowi i kg. 1'30—1'40 zł, laja kopa 8'60—9 zl.. 
Jaja sztuka 15—16 gr., kury szt 5—10 zi. kaczki 
żywe szt. 5—7 zł. gęsi żywe szt 10—14 zl.. in- 
dyk szt. 15—25 zł, karp, 1 kg. 5—5'50 zł, szczu- 
pak 1 kg. 6 zl., fm I kg 5 zł., brzana 1 kz 6 zł. 
Świnka 1 kt. 5 zł, leszcz I kg. 5 zł. zienmiaki 
1 kg. 14—15 gr, buraki | kg. 25—36 gr.. marchew 
1 kz. 30—35 gr., cebula I kg. 60—65 gr., czosnek ` 
1 kg. 1'40—150 zł. pietruszka 1 kg. 40—50 gra 
seler 1 kz. 40—50 gr., szpinak | kg. 350—4 zla 
kalafiory | szt. 2—3 zl., sałata t szt. 30—40 gr., 
barszcz burak. 1 litr 35--40 gr., barszcz biały 1 
litr 40 gr. rzodkiewka wiązka 75—1 zl. 


Z SALI SADOWEJ 


Kraków. 17 marca. 
ZASĄDZENIE NIEBEZPIECZNYCH KASIARZY 


Wczoraj przed trybunalem sądu okregoweza 
karnego w Krakowie pod przewodnictwem $ $ o. 
Lizaka przy współudziale sso. Wiśniewskiego i dr. 
Delimgera toczyła się rozprawa przeciwko trzem 
oskarżonym, a to Józefowi Kiszce, lat 33, zam 
w Podgórzu, 2) Antoniemu Boblowi, lat 58. zam. 
w Podgórzu, oraz 3) Wojciechow| Skowronkowi. 
łat 36, zam. w Krakowie o zbrodnię kradzieży, po- 
pelona w urzędzie pocztowym w Wiśniczu. 

W nocy z 30 września na l października 1927 
włamano się do urzędu pocztowego w Wiśniczu 
i skradziono z kasy ozniotrwałej list pieniężny 
zawlerający 4.000 zl. oraz z gotówki kasy głów- 
nej 4499 zł. 8b gr. zaś z gotówki kasy znaczko- 
wej kwotę 40 zl. Sprawcy dosiali się do wnętrza 
budynku w ten sposób, że wybili w oknie szybe, 
poczem zapomocą grubego draga wyzięli w oknie 
żelazne kraty i przez otwór w ten spasób utwo- 
rzon, weszli do środka, gdzie przy użyciu odpo- 
wiednich narzędzi wyłamali w kasie ogniotrwałej 
otwór, przez który wydobyli powyższą gotówkę. 

W toku dochodzeń policyjnych wyszly na jaw 
momenty, które wykazały, że sprawcaml tej kra- 
dzieży są obwinleni. Otóż dnia 1 października 
1927 r. okolo godziny 9 rano przyszli wszyscy 
trzej oskarżeni do domu Franciszka Bujaka w Ko- 
bylcu i zażądali podania strawy, przyczem obwi- 
niony Kiszka dał żonie Bujaka 20 zł„ mie żądał 
zupełnie wydania mu reszty nleniędzy. aczkol- 
wiek wartość podanego jadła wynosiła zaledwie 
kilka zlotych. 

W czasie jadła Bujakowa na prośbę ohw. Kisz- 
ki poslala swego syna po matkę Kiszki do Łapa- 
towa. a gdy za jakąś godzinę Władysław Bujak 
wrócił i zawiadomił Kiszkę, że w mieszkaniu jego 
matki zastal posterunkowego | że matka Kiszki 
kazała powiedzieć synowi, źe nie przyżdzie i po- 
radzila im, by udali się w dalszą droge, obwinieni 
natychmiast opuścili domostwo Bujaków | skiero- 
wali sie na drogę prowadzącą w stronę Krakowa. 
Św. Franciszek Góral i Jan Jarostek stwierdzili, 
że tego dnla między godziną B a 9 rano zauważyli 
trzech osobników. którzy wyszli z lasu od strony 
Wiśnicza i skierowali stę w strone wsi Kobylce. 
Wszyscy byk boso, buty nieśli w rękach wzgięd- 
mie mieli łe przewieszone przez ramie. Z pośród 
tych osobników poznali obwinionego Kiszkę | Sko- 
wronka. Świadek Kazimierz Nasiorowski wi- 
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dzia: dnla 30 września z. r. około godziny 10 wie- 
czorem spacerujących 2 osobników koła urzędu | 
pocztowego w Wiśniczu, a równocześnie trzecie- 
go osobnika znajdującego się w pozrodzie, który 
przechadzając slę po tym ozrndzie zaglada? do o- 
kien urzędu pocztoweko. 
Dnia 1 października z. r. około zodziny 9 wie- 
czorem przyszi! znów wszyscy trzej oskarżeni 


przemoczeni i zabłoceni do donu Zol Skowron- 

kowej w Wieliczce | po przenocowani« odjechal 

naiętą iurmanką do Krakowa. Przy pożegnaniu się 

ze Skowronkową obw. Skowronek wyjął z port- 
: felu banknot 50-złotowy ! wręczvł go Skowron- 
kowej a gdy oma nie chciała go przyjąć. zostawil 
zo na side. S*owronkowa widziała, że obw, Sko- 
wronek miał w porttelu ksza sumę ieniędzy. 

Na rozprawie oskarżen y się wynierali, jed- 
nak świadkowie obciaży'i ich swojemi zeznaniami 

Po przeprowadzonej rozm-awie trybunał wydał 
wyrok. mocą którego Józef Kiszka, Antoni Bohei 
1 Wojciech Skov ronek skazani zostali każdy na 
5 lat ciężkiego więzie. z nhostrzenłami. 

Trójka ta była znaną. jako włamywacze ka- 
sowi i byl on tuż po kilkanaście razy karani, 
nawet po 7 i 4 lata więzienia. 

SENSACYJNA ROZPRAWA 
© PRZEMYTNICTWO 


Przy wczorajszej rozprawie o przemytnictwn 
towarów tekstylnych z Czechosłowacji przez tzw. 
„złeloną granicę“ do Polski. trybunał krak. sądu 
| okr. karnego ogloslł uchwałę, odmawlalącą walo- 
| skowl obrony na usunięcie znawcy dra Holochera 
1 powołanie do orzekania irmego znawcy 
z motywów., że w obecnem stadjum pn- 
stępowania przybrat'e jrmtzo zuawcy w kon- 
sekwencji spowodowaćby musiało ponowienie 
wszystkich dotąd przeprowadzonych dowodów a 
więc przewlokę sprawy. Następnie trybural 
przeslichał szereg świadków. powałanych przez 
obronę na stwłerdzenie prawdziwości tłómaczenia 
się oskarżonych. Świadkowie ci onisuią kolejno 
bieg i sposób przeprowadzenia dochodzeń karno- 
skarbowych przez organa celne w niniejszej spra- 
wie. Wszyscy przesluchani byli pierwotnie również 
obwinteni w dochodzeniach tych o szmuglowanie 
towarów tekstylnych i ukrócanie skarbu w paba- 
rze opłat celnych. Podejrzenie sklerowane było 
przeciw nim na tej podstawie, że oni jako kupcy 
również sprowadzał dorywczo i natychmiast nle 
byli w możności wykazać się oryzinałnemi bole- 
tami celnemi z uiszczonego cła. Jednakże później 
certyfikaty oraz kwity odnaleźli, wykazali, że po- 
stepowali lezalnie, więc oskarżeniem ich nie obię- 


Ważne dla PP. Chirurgów 
| Ginekologów! 


Weding wszulkich wskazań lekarskich robią udos- 
konalana m zarazem da obecnej mnd: zagiodowana 


pasy pooperacyjne 
pasy na ciążę 
pasy poporadawe 
pasy rupturowe 


pasy gumowe modne 
paski menstrnacyjne 
paski z podwiązkami 
oraz gorsety dla ułomnych i wszelkiego ro- 
dzaju napierśniki do balowych toalet i na- 
pierśniki do karmienia. Zamówień z pro- 
wincji bez przymierzania nia wykonywam. 


Franciszka Haeckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 
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Pracownia tapicerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 


Kraków-Zwiarzyniec, Kościuszki L. 45. ' 


Wykonywa warelkia roboty w zakres ten wchodząca. 
Szybko. solidnie, Iamo — za gałówką I na raty. 


+.+4++4+444+2444444+2444444+44tPPtPPERH0 


Wydawca: 


Chorzy na płuca 


Tysiąca już wyleczonych 


Załądnjcie natychmiast ktiążki, omawlającej moją 

adzywi ı któza jiż wielu 
być stoso waną przy zwywłym tryb a 
życia | przyczyna mię do uzybkieva zwaleśai 


choroby, nocne poly | kama) znikają. w. a 
rwięssza asig t stopniowy proces wapu enia ulecza 
enorobę. P. ne polu wiedzy l Larskiej patwiet- 


dzają skuteczność mojei metody 1 ch, tnle ją stasnią 

lm wcżeświej ruzpoczyne mię stosowanie mojsgo 
Odżywiania iem wyniki są lej a:a. 

ają ae 


a otrzymacie 


klades wyayla gratis tylka 40 
zy, przeto napiszcie netychmiast abyście nię 
stali również zzczęś wyra! odbiorcami 


GEORG FULGNER Barlin-NaukSlin 


Crepe Satin, Georgella, Crepe de chine. w najnowszych 
kolorach po cenach AAEE u lirmy 1705 | 


Jadwiga Cypes, niskow, Poselska 2J | 


| to. Świadkowie ci, 


ludzie wiskowi i przeważnie 
słarozakonni nie władają dostatecznie języklem 
polskim i dlatego w czasie śledztwa skarbowego 
zeznawali względnie llńmaczyli się w żargonie lub 
po niemiecku, te ich zeznania dochodzące organa 
śledcze spisywały do protokolu w języku polskim. 
Stąd pochodzą zdaniem świadków niejasności | nle- 
ścisłości w ich protokołach zeznań. Świadkowie 
również podalą. że skierowano przeciw ulm, sta- 
rym i solidnym kupcom, podejrzenie o szimuglel i 
tefraudację skarbową wprawialo ich w zdenerwo 
wanie i w depresji składali swoje zeznania. zwła- 
szcza. że nlektórym podejrzanym zagrażono przy 
aresztowaniem w r2zie mijenla się z prawdą, a sami 
nie wiedzieli I nie rozumiell o Jaką sprawę chodzi, 
skoro zaprawdę z przemyteri ule wspólnego nle 
miell. Żaden z przesłuchanych świadków nie jest 
też w stanie żadnego zapodać szczegółu o udziale 
oskarżonych w przemycaniu towarów i żadnej o 
*em nie maja wiadomości, natomiast znają firme 
„Bracia Morgenbesser“ jaka prawadzącą w Kra- 
kowie alencje handlowa w dzlale towarów tek- 
stylnych | tylko w takim stosunku legalnym do fir- 
my tej pozostawali. Celem przeprowadzenia dal- 
szych dowodów a w szczególności dla wybada- 
nia znawców, odroczono rozprawą do dnia dzi- 
sielszego. 


SZTAB GEN. KULIŃSKIEGO NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH 
Po dziesięciadniowe| przerwie wczoraj prowa- 
dzono w dalszym ciągu w wojskowym sądzie kra- 
kowskim rozprawę przeciw kpt Remerawi i 7 o- 
ficerom oskarżonym w związku z nadużyciami w 
DOK V. w Krakowle. Na początku rozprawy prze- 
wodniczący trybunału udzielił znawcom sądawym 
prolongaty 5 dniowej, celem przedłożenia orzecze» 
nia trybunałowi na piśmie. Orzeczenie ta adnosi 
się do wyniku badanla ksiąg kasowych DOK i in- 
tendantury. Po tem oświadczeniu przewodniczący 
adroczył rozprawę do dnia 22 bm. 


BIBLJOTEKA POLITYCZNO-SPOŁECZNĄ 
TYGODNIKA „PRAWO LUDU" W KRAKOWIE 
Wyszedł z druku tom pierwszy II serji 
MARJANA PORCZAKA 


Religia a polityka 


Cena 60 groszy, z przesylką pocztową 70 gr. 
Zamawiać należy w redakcji „Prawa Ludu“, (Kra- 
ków. Dunajewskiego 5 H p.) i u kolporterów par- 
tyjnych. 


NA RATY! œq 


J. I S. EMMER 


Kraków, ulica Fiorjąńska 43, tront. 


Teletaa 4211. Ta shaa 4SII 


Uklary męskie, nkrela damskie, sukule, me- 
tmejały bielskie i angielskie, oraz stuwie 
krajowa 1 zagraniczna. 
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=== NA POST == 


Sardynki, Pstrągi. Szproty w oliwie, Łazoś marynowa- 
ny, Kiliki, Byczki, Skumbra, Moskale, Rolmopsy, Piety 
w sosie wkinym, Bałtyckie | marynowane i Bikiing!. 
Mleczaki najlepsze do marynowania, Sery krajowe ! za- 
graniczne — poleca po cenach najtańszych 
MICHAŁ FILIPEK, handel pad „Goląhkami* (dawniel 
„Jarzyna”), Kraków, Plac Mariacki 7. 240 


PPF 
ORTEPIANY 


Pianina — Fisharmonje — Gramolony. 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowe 
i utywane stale na układzie. 1858 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewsk. 8. 


Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzial: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schifia. 


